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Ukazywać piękno duchowe 
i żarliwość rewolucyjna

ofiarnych bojowników o socjalizm
- zaszczytnym zadaniem współczesnej literatury polskiej

Vi Walny Zjazd Delegatów
Związku Literatów Polskich
rozpoczął obrady

' WARSZAWA (PAP)
W dniu 8 bm. rozpoczął się w Warszawie VI Walny Zjazd 

Delegatów Związku Literatów Polskich. Na obrady przy­
byli członkowie rządu z Prezesem Rady Ministrów J. Cy­
rankiewiczem i wiceprezesem Rady Ministrów J. Berma­
nem na czele, sekretarz Komitetu Centralnego PZPR — 
E. Ochab, przedstawiciele organizacji masowych, związ­
ków twórczych, instytucji wydawniczych i kulturalnych.

W otwarciu obrad wzięli 
również udział — zaproszeni 
na zjazd pisarze zagraniczni.

Po powitaniu zebranych 
przez prezesa ZO ZLF — L. 
Kruczkowskiego dokonano 
wyboru prezydium zjazdu z 
przewodniczącym W. Broniew 
skim. Zebrani uczcili chwilą 
milczenia zmarłych w okre­
sie ostatnich 4 lat członków 
ZLP oraz pamięć zmarłego 
przed kilku dniami Martina 
Andersena-Nexó.

W imieniu Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej powi­
tał zjazd sekretarz KC PZPR 
E. Ochab.

Przemówienie 
sekretarza KC PZPR 

Edwarda Ochaba
(Skrót)

DRODZY PRZYJACIELE!
W imieniu Komitetu Cen­

tralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej serdecz 
nie witam i pozdrawiam Wal- 
r.j Zjazd Delegatów Związku 
Literatów Polskich.

Partia nasza zawsze przy­
wiązywała wielką wagę do 
pracy pisarzy pamiętając, że 
literatura piękna była i jest 
potężną bronią ideologiczną, 
że wywiera ona głęboki wpływ fizry pięknej.

Z obrad konferencji genewskiej
Rozwieszanie politycznych 
i wojskowych problemów

zapewni pokój w inrtochmach
W dniu 8 bm. dziewięć delega- | 

cji uczestniczących w dyskusji 
nad sprawą Indochin zebrało się | 
°a posiedzenie plenarne. Prze-

Spotkanie 
i Czytelnikami

„Głosu"
W piątek, 11 bm. o godz.

18 w świetlicy RSW „Pra- 
sa“ przy ul. Grunwaldzkiej 
19, III ptr., odbędzie się 
spotkanie Czytelników na­
szego pisma z Iziennika- 
rzami, połączone z rozda­
niem nagród autorom naj­
lepszych odpowiedzi nade­
słanych na naszą ankietę 
Pt- „Pomagamy usprawnić 
usługi rzemieślnicze i za­
opatrzenie ludności?*

Program spotkania prze­
widuje również część arty 
styczną. Wśród uczestni­
ków spotkania rozlosowa­
ne zostaną cenne nagrody 
Książkowe.
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na życie społeczeństwa, 
kształtując w poważnym sto­
pniu świadomość i aktywność

Jiui ftświały, Książki i Prasy“

Książka i prasa dociera do 
wszystkich zakątków Polski. 
Wśród pól i lasów na letnich 
obozach szkoleniowych W. P. 
również znajdują się stoiska 

z książkami.
Na zdjęciu: żołnierze z zain­
teresowaniem oglądają naj­
nowsze wydawnictwa litera.

wudniczyi brytyjski minister 
spraw zagranicznych Eden. Glos 
zabierali: przedstawiciel Fran­
cji minister Bidault, delegat 
Kambodży, szef delegacji Wiet­
namskiej Republiki Demokra­
tycznej Fam Van-dong, radziecki 
minister spraw zagranicznych 
Moiotow brytyjski minister 
spraw zagranicznych Eden, dele­
gat Wietnamu baodaiowskiego 
oraz podsekretarz stanu USA 
Bedcll Smith.

Minister Bidault przedstawi! 
pogląd delegacji francuskiej na 
obecny stan rokowań w sprawie 
Indochin

Szef delegacji Wietnamskiej 
Republiki Demokratycznej Fam 
Van-dong podsumował dotych­
czasowy przebieg dyskusji nad 
sprawą Indochin'.

Oświadczył on, że propozycje 
delegacji) francuskiej i .państw 
stowarzyszonych" są niekomplet 
ne i jednostronne i mają nawet 
negatywny charakter. Plan Bi­
dault jest olanem wylączn:e woj 
skowym. Wyklucza on z preme 
dytacją stronę polityczną sprawy 
przywrócenia pokoju w Tndo- 
chinach. Jasne jest natomiast, 
że problemy militarne i politycz 
ne ściśle wiążą się z sobą

Przemówienie min. Mnlotowa 
podamy w numerze jutrzejszym.

społeczną szerokich, miliono­
wych rzesz czytelników.

Cztery lata dzielące nas od 
poprzedniego waszego zjazdu 
były przede wszystkim lata­
mi wytężonej pokojowej pra­
cy naszego narodu, rozwinię­
tego budownictwa socjali­
stycznego, systematycznego 
umacniania sił obronnych 
naszego kraju, poważnego 
zwiększenia naszego dochodu 
narodowego, nieznanego nig­
dy przedtem rozmachu w u- 
powszechnianiu oświaty i w 
podnoszeniu poziomu kultury 
milionowych mas robotniczo- 
chłopskich.

Były to lata niestrudzonej 
wałki przeciwko siłom stare-

XIII Zjazd FPK 
zakończył obrady

PARYŻ (PAP)
W dniu 7 bm. na XIII Zjeżdzie 

Francuskiej Partii Komunistycz­
nej wygłosili przemówienia po­
witalne przedstawiciele bratnich 
partii komunistycznych i robot­
niczych szeregu krajów oraz od­
czytano pisma powitalne m. in. 
od Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej.

Zjazd jednomyślnie zatwierdził 
rezolucję o sytuacji politycznej 
Francji i o zadaniach Francu­
skiej Partii Komunistycznej.

Rezolucja podkreśla zgubny 
charakter polityki podporządko­
wania Francji imperialistom a- 
merykańskim, wskazuje na suk­
cesy międzynarodowego obozu 
pokoju i demokracji oraz na 
walkę francuskich mas ludowych 
przeciwko wojnie i polityce u- 
jarzmiania narodu.

Rezolucja zawiera obszerny 
program walki partii komuni­
stycznej o przywrócenie nieza 
wistości narodowej, o pokój, 
chleb i wolność oraz kreśli drogi 
realizacji tego programu.

Na końcowym posiedzeniu XIII 
Zjazdu Francuskiej Partii Ko­
munistycznej wygłosił przemó­
wienie sekretarz generalny par­
tii Maurice Thorez.

Thorez oświadczył, że Francu­
ska Partia Komunistyczna goto­
wa jest poprzeć każdą akcję w 
parlamencie i w kraju przeciw­
ko „europejskiej wspólnocie o- 
bronnej", przeciwko wojnie w 
(ndochinach I o zapewnienie nie 
podległości Francji.

W dniu 7 bm. zjazd wybrał 
kierownicze organy Francuskiej 
Partii Komunistycznej. Członka­
mi Komitetu Centralnego FPK 
wybrani zostali m. in.: Maurice 
Thorez, Jacąues Duclos, Marcel 
Cachin.

go obumierającego świata, o 
nowe socjalistyczne oblicze 
naszego narodu, o rozwinięcie 
wszystkich jego material­
nych i duchowych sił twór­
czych.

W tym bilansie twórczej 
socjalistycznej pracy pol­
skich robotników, chłopów i 
inteligencji niemały jest po­
średni i bezpośredni udział 
naszych pisarzy, wspólbudow 
niczych nowego, sprawiedli­
wego ustroju społecznego, 
niosącego wyzwolenie czło­
wiekowi pracującemu i całej 
ludzkości.

Uwagę partii i mas pracu­
jących staramy się jednak 
skupie przede wszystkim na 
trudnościach, które przyj­
dzie nam pokonać, 1 na zada 
niach, które będziemy reali­
zować, aby w wolności, w do­
brobycie, w szczęściu mas lu­
dowych rozkwitała Polska, 
która szykuje się do obchodu 
swego tysiąclecia, ale tryska 
pełnią młodzieńczych sił, pły­
nących z głębi wiecznie mło­
dych mas ludowych, będą­
cych dziś gospodarzami swe­
go młodego państwa i budów 
niczymi nowego ustroju spo­
łecznego.

Węzłowym zadaniem, które II 
Zjazd PZPR postawił przed par­
tią i całym ludem pracującym, 
jest szybsze niż w okresie po 
przednim podniesienie stopy ży­
ciowej szerokich mas poprzez 
szybszy wzrost produkcji dóbr 
konsumcyinych, a zwłaszcza pro­
dukcji rolnej.

Wzrost produkcji wymaga 
wzrostu aktywności społecznej i 
produkcyjnej milionowych mas 
robotniczych i chłopskich, wy­
maga głębokiej świadomości na­
szych wielkich klasowych i na­
rodowych celów oraz, atmosfery 
proletariackiego entuzjazmu i 
poświęcenia w walce przeciw 
wrogom klasowym i trudno 
ściom obiektywnym, których nie

(Dokończenie na str. S)

W;e'e zależy od dobrej pracy aktywu

Powiaty Kalisz, Konin, Turek
wysuwają się na czołowa miejsca 

w realizacji dostaw żywca
\Y/ e wschodnich powiatach naszego województwa 

sprawa dostaw żywca przeważnie kulała. Ale o- 
statnie tygodnie, liczne zbiorowe transporty organizo­
wane przez chłopstwo pracujące wschodnich powia­
tów, dobra praca aktywu terenowego — wykazały, 
że powiaty te potrafią także w dostawach żywca przo­
dować.

W ciągu pierwszych siedmiu dni czerwca chłopi po­
wiatu kaliskiego dzięki licznym, manifestacyjnym do­
stawom zbiorowym przyczynili się do wykonania ope­
ratywnego planu skupu żywca w 36,7 proc. W tym 
samym czasie powiat koniński osiągnął 35,5 proc, pla­
nu. a powiat turecki 32,3 proc.

Czy oznacza to, że chłopi tych powiatów oraz aktyw 
terenowy mają prawo do samouspokojenia? Wręcz 
przeciwnie. Trzeba teraz wiele pracy z ich strony, aby 
utrzymać zdobyte czołowe miejsca i pociągnąć za sobą 
przykładem powiaty kolski i kępiński.

Najwięcej żywca odebrały w pierwszym tygodniu bie 
żącego miesiąca punkty skupu powiatów poznańskiego 
i międzychodzkiego. Powiaty te osiągnęły w ciągu pier­
wszych siedmiu dni czerwca 38,4 i 37,4 proc, opera­
tywnego planu.

W dostawach żywca na ostatnim miejscu znalazły 
się w tym miesiącu powiaty: gnieźnieński, wągro- 
wiecki i obornicki.

Dzień 22 lipca coraz bliżej. Niedługo już będziemy 
obchodzili X rocznicę powstania Polski Ludowej. Wiel­
kie to święto wieś poznańska powita bieżącą realiza­
cją swych obowiązków wobec państwa. CI, KTÓRZY 
JESZCZE POZOSTAJĄ W TYLE, MUSZĄ CO PRĘ­
DZEJ ODROBIĆ ZALEGŁOŚCI! (pż)
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Przedstawiciele Polski
w Korei

słoja na straży rozejma
WARSZAWA (PAP)
Specjalna publikacja wydana 

ostatnio przez departament obro 
ny Stanów Zjednoczonych oraz 
szereg oświadczeń w prasie ame 
rykańskiej zawiera oszczercze 
oskarżenia skierowane pod adre­
sem polskich i czechosłowackich 
członków Komisji Nadzorczej 
Państw Neutralnych w Korei.

W związku z tyirt Polska Agen 
cja Prasowa została upoważnio. 
na do ogłoszenia następującego 
oświadczenia:

Twierdzenia, jakoby przedsta­
wiciele Polski, w KNPN utrud­
niali działalność komisji, są bez­
podstawne i fałszywe. Przedsta­
wiciele Polski w KNPN od sa­
mego początku jej istnienia skru 
pulatnie spełniali i spełniają

Potężny wiec uczestników 
II Ogólnoniemieckiego 
Ziołu Młodzieży

BERLIN (PAP)
Dnia 7 czerwca w demokra­

tycznym sektorze Berlina odbył 
się potężny wiec, w którym 
wzięło udział ponad 30 tys. chłop 
ców i dziewcząt — uczestników 
II Ogólnoniemieckiego Zlotu 
Młodzieży.

Przemówienia na wiecu wygło­
sili sekretarz KC Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności 
(SED), Gerhard Ziller, przewod­
niczący Antyfaszystowskiego Ko 
mitetu Młodzieży Radzieckiej, se 
kretarz Komitetu Centralnego 
Komsomolu, W. I. Koczemasow 
oraz przewodniczący Komuni­
stycznej Partii Niemiec Max 
Reimann.

swoje zadania wynikające z n- 
kładu rozejmowego w sposób 
zgodny z jego duchem i literą, 
kierując się wyłącznie dążeniem 
do utrwalenia pokoju w Korei. 
Dowodzą tego protokoły posie­
dzeń KNPN, raporty do wojsko­
wej komisji rozejmowej, proto­
koły prac grup inspekcyjnych 
KNPN.

Dokumenty te świadczą o do­
brej woli i sumiennym przestrze 
ganiu rozejmu przez Koreańską 
Republikę Ludowo.Demokratycz 
ną, a równocześnie o systema­
tycznym naruszaniu rozejmu 
przez tzw. dowództwo NZ. Wy­
starczy przytoczyć sprawę nie­
dopuszczenia przez dowództwo 
amerykańskie do przeprowadze­
nia kontroli w Inczen czy nie­
dawne jednostronne wprowadze­
nie tzw. „nowej procedury*1 kon 
troli w Korei południowej, pro­
cedury sprzecznej z postanowie­
niami rozejmu. Naruszenia te są 
niestety niejednokrotnie osłania­
ne przez przedstawicieli Szwecji 
i Szwajcarii w KNPN.

Zdaniem miarodajnych czym1 
ników polskich, wysunięcie wła-* 
śnie w chwili obecnej fałszy­
wych i celowo spreparowanych 
oskarżeń pod adresem przedsta­
wicieli Polski i Czechosłowacji 
w KNPN zmierza do utrudnie­
nia dalszych prac komisji lubi 
nawet do ich zerwania. Równo­
cześnie zaś dość niedwuznacz­
nie chodzi o to, aby przeszkodzić 
w szukaniu podobnych rozwią­
zań pokojowego uregulowania 
konfliktu w Indochinach.

Nie jest rzeczą przypadku, że 
kampania ta zbiega się z momen­
tem, gdy na konferencji w Ge­
newie rozważany jest projekt 
stworzenia komisji nadzorczej 
państw neutralnych w Indochi­
nach.

Publikacja amerykańskiego de­
partamentu obrony oraz niektóre 
oświadczenia w prasie amery­
kańskiej są zatem składową czę­
ścią akcji prowadzonej przez 
koła zainteresowane w saboto­
waniu konferencji genewskiej, 
w uniemożliwieniu zakończenia 
działań wojennych w Indochi­
nach i w niedopuszczeniu do dal 
szego odprężenia w sytuacji 
międzynarodowej.

Wbrew tym poczynaniom 
przedstawiciele Polski w KNPN 
nie ustaną w wysiłkach w kie­
runku kontynuowania działalno­
ści komisji.

Mimo dotychczasowych trud­
ności, przedstawiciele Polski nie 
ustaną w wysiłkach w kierunku 
zgodnej współpracy wszystkich 
członków komisji, która winna 
stać na straży wykonywania ro­
zejmu, w interesie utrwalenia 
pokoju w Korei i na całym świę­
cie.

Ze sportu

W rewanżowym spotkaniu
w koszykówce 
Warszawa przegrała 
z Chinami

Rewanżowe spotkanie koszy­
karzy chińskich z reprezentacją 
Warszawy, które rozegrane zo­
stało wczoraj w Sopocie, zakoń­
czyło się zwycięstwem gości — 
75:54 (31:33).

W zespole chińskim wyróżnił 
się doskonałą grą In Ban-czi, a 
w polskim Fenglerski.



Radzieckie związki zawodowe

wiernym pomocnikiem Partii Komunistycznej
w walce o rozkwit socjalistycznej ojczyzny

Przemówienie N. Szwernika
na XI Zjaździe Związków Zawodowych ZSRR

' MOSKWA (PAP)
dniu obrad XI Zjazdu Związków Zawodo­wych ZSRR — 7 czerwca br. referat sprawozdawczy

W szechz wiązkowej Centralnej Rady Związków Zawodo­
wych wygłosił przewodniczący WCSPS — N. Szwcrnik.

W walce o stały rozwój go- słcwych stale
spodarki socjalistycznej 
stwierdził na wstępie mówca 
— radzieckie związki zawodo­
we — stworzone i wychowa­
ne przez Partię Kom unisty cz 
ną — umocniły swe szeregi, 
Jeszcze bardziej zespoliły ro­
botników i urzędników wo­
kół partii i rządu pewnie pro 
wadzących kraj nasz drogą, 
wskazaną przez Lenina i wiel 
kiego kontynuatora dzieła 
Lenina — Stalina.

Mówca wskazuje następnie 
na sukcesy mas pracujących 
z.wiązku Radzieckiego w bu­
downictwie socjalistycznym. 
Przytacza on dane świadczą­
ce, że naród radziecki po­
myślnie realizuje program na 
kreślony przez XIX Zjazd 
KPZR. Przemysł socjalistycz­
ny rozwija się w takim tem­
pie, o jakim nawet marzyć 
nie mogą najbardziej rozwi­
nięte kraje kapitalistyczne. 
W roku ubiegłym globalna 
produkcja przemysłowa zwię­
kszyła się w porównaniu z 
1950 rokiem o 45 proc. W ra­
dzieckich zakładach przemy-

Uczynić doświadczenia nowatorów produkcji 
własnością najszerszych mas związkowców

Przewodniczący WCSPS Szwer. j dowych w komunistycznym 
mk zobrazował udział związków wychowaniu mas
rawodowych w rozwoju gospo­
darki narodowej oraz omówił za 
gadn.ema organizacji wspólza 
wodn.clwa socjalistycznego. W 
toku współzawodnictwa wyrosły 
liczne kaary nowatorów i przo­
downików pracy. Zadanie związ­
ków zawodowych polega na tym, 
by upowszechniać doświadczenia 
nowatorów produkcji i popierać 
ich inicjatywę, by uczynić je 
własnością najszerszych rzesz 
robotników i urzędników.

Należy usprawnić pracę zw.ąz 
k< w zawcaewych w dziedzinie 
rozwoju wynalazczości i racjona­
lizatorstwa, w dziedzinie wszech 
stronnego umocnienia dyscypli­
ny pracy. WCSPS i komitety 
centralne związków zawodowych 
powinny więcej uwagi poświęcać 
zagadnieniom regulowania płac, 
walczyć o zniesienie zasady zrów 
nywania w płacy robotników i 
urzędników.

N. Szwernik omawia następnie 
udział związków zawodowych w 
walce o rozwój rolnictwa. Orga­
nizacje związkowe prowadzą na 
szeroką skalę pracę kulturalną 
wśród robotników ośrodków ma- 
szynowo-traktorowych i sowcho- 
zów w rejonach zagospodarowy­
wania nowych ziem. Rozwinęło 
się współzawodnictwo socjali­
styczne o zwiększenie plonów 
upraw rolniczych, o dalszy 
wzrost pogłowia zwierząt gospo­
darskich i ich produktywności, 
• całkowite wykorzystywanie 
traktorów, kombajnów i innych 
maszyn rolniczych.

Troska o dobro narodu 
— najwyższym prawem 

dla partii i rządu
Znajduje ona dobitny wyraz 

w nieustannym wzroście dobro­
bytu materialnego i poziomu kul 
turalnego klasy robotniczej i 
chłopstwa, w systematycznym 
obniżaniu cen artykułów maso 
wego użytku, w szerokim rozma­
chu budownictwa mieszkanio­
wego i kulturalnego. W 1954 r. 
inwestycje w budownictwie mie­
szkaniowym wzrastają w porów, 
naniu z rokiem ubiegłym o 35 
proc. Ceny detaliczne artykułów 
powszechnego użytku są obecnie 
2,4 raza niższe niż w 1947 r. Z 
roku na rok wzrastają wydatki 
na ubezpieczenia społeczne, któ­
re wynoszą w roku bieżącym 
24,7 miliarda rubli. Od X Zjazdu 
Związków Zawodowych z lecze 
nia sanatoryjno-uzdrowiskowego 
skorzystało 13 milionów robotni­
ków i urzędników 12 milionów 
dzieci spędziło ferie w obozach 
pionierów.

Są jednak tacy działacze go­
spodarczy i związkowi, którzy 
nie troszczą się o zaspokojenie 
materialnych i kulturalnych po 
trzeb ludzi pracy. Systematycz­
nie nie wykonują planów budów 
nictwa mieszkaniowego Minister­
stwo Przemysłu Naftowego i Mi­
nisterstwo Budownictwa, źle kie 
ruje budownictwem mieszkanio­
wym Ministerstwo Rolnictwa 
ZSRR i Ministerstwo Sowcho- 
zów ZSRR.

Mówca podkreśla dalej do­
niosłą rolę związków zawo- I produkcyjnej na

wzrasta pro­
dukcja, polepsza się jej ja­
kość, obniżają się jej koszty. 
Dzięki krokom podjętym 
p-zez partię i rząd w drugim 
półroczu 1953 roku przemysł 
wyprodukował artykułów po­
wszechnego użytku na sumę 
30 miliardów rubli wyższą 
niż w pierwszym półroczu. W 
roku bieżącym produkcja 
przemysłowa zwiększy się w 
porównaniu z 1950 rokiem w 
przybliżeniu o 60 proc. Tak 
więc zadania piątego planu 
pięcioletniego zostaną wyko­
nane i przekroczone.

Sukcesy narodów Związku 
Radzieckiego, Chińskiej Re­
publiki Ludowej i krajów de­
mokracji ludowej pracują­
cych dla siebie, a nie na ka­
pitalistów, budzą w masach 
pracujących całego świata 
przekonanie o słuszności ich 
sprawy, porywają je do walki 
przeciwko głodowi, nędzy i 
tezprawiu — do walki o wy­
zwolenie z ucisku kapitali­
stycznego, o świetlaną przy­
szłość ludzkości.

pracuj ą- 
cych. Pod kierownictwem par 
tli. związki zawodowe prowa­
dzą różnorodną działalność 
kulturalną w zakładach prze­
mysłowych i w instytucjach, 
w hotelach robotniczych, klu 
bach i bibliotekach. Organi­
zują one odczyty i referaty, 
spotkania z nowatorami pro­
dukcji. pomagają robotnikom 
w podnoszeniu ich poziomu 
kulturalnego i wyszkolenia 
technicznego. Przeszło 2 ml

radzicckie związki zawodowe |ry wzniósł okrzyk na cześć 
z klasą robotniczą i organi- Komunistycznej Partii Związ
zacjami związkow ymi krajów’ f ku Radzieckiego, obecni przyj i czącemu Prezydium Rady Na- 

liony robotników i urzędni- j kapitalistycznych i kolonial- mują hucznymi, długo nie j rodowej w m. st. Warszawie 
ków bierze udział w amator-1nych. {milknącymi oklaskami. Jerzemu Albrechtowi.

Przemówienie sekretarza KS PZPR Edwarda Ochaba
(Ciąg dalszy ze sfr. 1)

mato piętrzy się na naszej dro­
dze.

Praca nad wzrostem aktywno­
ści społecznej i produkcyjnej 
szerokich mas, nad dalszym po­
głębianiem ich świadomości so 
cjalistycznej, nad umocnieniem 
ducha ofiarności i żarliwości re­
wolucyjnej w w^alce o realizację 
naszych porywających celów kia 
sowych — oto wielkie, bojowe 
zadania naszej partii, a zarazem 
zaszczytne zadanie naszej głębo­
ko związanej z ludem literatury 
i sztuki.

Niechże troska o należyte roz­
wiązanie tych wielkich zadań to­
warzyszy wam. przyjaciele w 
czasie obrad zjazdowych t w wa 
szej pracy twórczej.

Szeregi partyjne jak również 
I przodująca część bezpartyjnej 
inteligencji, twórczej,, muszą być 
uzbrojone w świadomość tego, 
że tylko wielka, zmechanizowa­
na zespołowa, socjalistyczna go 
spodarka roln3 może wykorzy­
stać wszystkie siły przyrody, za­
pewnić obfitość produktów rol­
nych. podnieść na wysoki po. 
ziom wartość produkcji rolnej 
i dobrobyt rolnika zdjąć z bark 
milionów chłopów i chłopek śred 
niowieczne brzemię pracy przy 
pomocy starodawnych narzędzi 
ręcznych i zacofanych metod 
agrotechnicznych zastąpić w sze 
rokim zakresie pracę ludzką 
przez pracę traktorów i innych 
skomrPikcwanych mechanizmów, 
wyzwolić miliony dzieci chłop­
skich od średniowiecznego po­
stronka wciąż jeszcze przywią­
zującego je do krowy i pastw- 
ska zapewnić w pełni jasne, so 
cjalistyczne dzieciństwo chłop­
com i dziewczętom wiejskim za 
bezpieczyć wszechstronny roz­
wój wysokiej socjalistycznej kul 
tury nie tylko w mieście, ale 
również 1 na wsi.

Sity dnia wczorajszego 
stawiają zaciekły epór 

newema życin
naszej pracy - ------- ,------ — , . . , . . . ,
spółdzielczości partyjnymi przedstawicielami na : jedynie Wiodącej 00 cent, 
wsi wskazują, szej literatury pięknej, walczą- Pasja twórcza wypływająca z

Pierwsze lata
nad rozwojem

. skich zespołach artystycz- wodowych powinny zdecydo- 
; nych. Rozmach l poziom ideo wanie usprawnić pracę z ka- 
! logiczny pracy związków za- drami, umacniać więź z ma- 
i wodowych w dziedzinie kultu sami. W działalności WCSPS, 
; ralnej jest jednak jeszcze nie komitetów centralnych, repu- 
j zadowalający. blikańskich, krajowych i ob-

N. Szwernik szczegółowo o- wodowych oraz rad związków
mawia zadania związków za­
wodowych w dziedzinie pod 
niesienia poziomu pracy or 
ganizacyjnej.

Mówca podkreśla, że zane z organizacjami zwląz- 
WCSPS, KC związków zawo- ■ kowymi, mało pomagały imw 
dowych i rady związków za- ' usuwaniu niedociągnięć.

Radzieckie z /iązki zjwcthwe 
w pierwszym szeregu walki o pokój 

i lepsze jutro narodów
M. Szwernik przechodzi na- 1 Radzieckie związki zawodo- 

stępnie do zagadnień związa ' we zrzeszone są wraz z ma- 
nych z udziałem radzieckich sami pracującymi innych kra 
związków zawodowych wijów w światowej Federacji
walce o umocnienie między­
narodowej jedności robotni­
ków, w walce o pokój i de­
mokrację. Radzieckie związki 
zawodowe, wierne zasadom 
proletariackiego internacjo­
nalizmu, nawiązują trwałe 
kontakty i ścisłą współpracę 
z klasą robotniczą i związka­
mi zawodowymi wszystkich 
krajów. Od 1949 r. 463 dele­
gacje robotnicze K 62 krajów 
zwiedziły Związek Radziecki. 
W tym samym czasie 269 ra­
dzieckich delegacji związko­
wych wyjeżdżało do różnych 
krajów na zaproszenia zagra­
nicznych związków zawodo­
wych. Z uczuciem wielkiego 
zadowolenia — mówi Szwer­
nik — możemy dziś oświad­
czyć. że łączy nas braterska 
niezłomna przyjaźń i trwałe 
więzy z masami pracującymi 
wielkiej Chińskiej Republiki 
Ludowej, Polski, Czechosłowa 
cji, Węgier, Rumunii, Bułga­
rii, Albanii, Mongolskiej Re­
publiki Ludowej, Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i 
Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-demokratycznej. Okrzepły 
i zacieśniły się więzy łączące

podobnie jak wskazuje doświad 
czenie bratnich krajów, że siły 
dnia wczorajszego staw.ają za­
ciekły opór naszej socjalistycz­
nej ofensywie, która raz na za­
wsze zlikwiduje możność wyzy­
sku wsi pracującej przez kuła­
ków i spekulantów.

Komitet Centralny Polskiej 
Zjednoczonej Partu Robotniczej 
jest głęboko przekonany, że w 
tej gigantycznej pracy, która zo­
stanie dokonana dia przygoto­
wania największego przełomu w 
wielowiekowych dziejach wsi 
polskiej — zaszczytne miejsce 
przypadnie literaturze pięknej, 
że pierwsze osiągnięcia naszej 
literatury w tej dziedzinie będą 
wzbogacone o nowe, dojrzałe 
dzieła pisarzy, którzy sami głę­
boko wnikną w problematykę 
współczesnej walki kiasowęj na 
wsi i potrafią oddać dramatycz­
ne napięcie tej walki, piękno 
duchowe ofiarnych bojowników 
o socjalizm, rodzenie się nowego 
człowieka na wsi, wczoraj często 
zahukanej i ciemnej, zastygłej i 
patriarchalnej, a dziś walczącej 
coraz bardziej świadomie o zwy­
cięstwo nowego nad starym, kul­
tury nad zabobonem, postępu 
nad zacofaniem, traktoru nad 
sochą i motyką, socjalizmu i hu­
manizmu nad kapitalizmem i po­
deptaniem człowieka

Walka nowego ze starym, któ­
ra najostrzejsze formy przybie­
ra na wsi, toczy się oczywiście 
w całym kraju i we wszystkich 
dziedzinach naszego życia Tylko 
zakochany w sobie i beznadziej­
nie ślepy pięknoduch łudzi się 
czasem urojeniami, ze można za 
chować pozycję neutralną w ob­
liczu tej tytanicznej walki o no-
we, piękne oblicze naszego kra. romskiego i Gorkiego, walcz 
ju i całego świata o naigłębszy i c-ie o nowego człowieka, o u- 
sens życia każdej jednostki i ka* 1 mocnienie nowego SOcjali- 
dego narodu, o wyzwolenie czło- (stycznego społeczeństwa, 
wieka pracy i całej ludzkości Pomagajcie młodym pisa-

Wielka literatura ł sztuka może rj-.ont, aby nie ulegli łatwej 
się rodzić tylko w najgłębszym {pOjjUSje upraszczania czy ła- 
związku zżyciem w służbie dia , j,ierowania naszego Życia, 
ludu, w ogniu walki o wielką . nie zj-a2ali się niepowo- 
ludową sprawę Dlatego dniami czy potknięciami na
my - żołnierze PZPR, spotyka-'[drodze realizmu socjalistycz - 
jąc się z wami partyjnymi i bez- jnego, na drodze trudnej, aie

zawodowych jeszcze nie wy­
korzeniono biurokratycznego 
stylu pracy. Wydziały i za­
rządy WCSPS były słabo zwłą

Związków Zawodowych, która 
jest wymownym symbolem 
międzynarodowej jedności 
związkowej w walce o lepsze 
życie, o demokratyczne prawa 
i swobody klasy robotniczej, 
o pokój na całym świecle. Ra 
uzieckie związki zawodowe 
będą również nadal ramię w 
ramię z masami pracującymi 
innych krajów bronić wielkiej 
sprawy pokoju, wszystkimi si 
łami przyczyniać się do suk­
cesu walki o lepsze jutro lu­
dzi pracy na całym świecie.

Kończąc referat, Szwernik 
podkreśla, że związki zawo­
dowe są wiernym pomocni­
kiem i niezawodną ostoją Par 
tii Komunistycznej w dziele 
wychowania mas pracujących 
na aktywnych, oddanych oj­
czyźnie budowniczych społe­
czeństwa komunistycznego. 
Związki zawodowe w walce 
o dalszy rozkwit ojczyzny so­
cjalistycznej. o nieustanny 
wzrost dobrobytu i poziomu 
kulturalnego ludności jeszcze 
bardziej zespolą masy pra­
cujące wokół Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego. 

Końcowe słowa mówcy, któ

cej o wspólne nasze socjalistycz- , miłości do człowieka, do swej 
ne ideały, widzimy w was braci- klasy, i swego narodu, połą- 
żołnierzy wielkiej robotniczej { czona z coraz głębszą rzetel- 

dow '
razem międzynarodowej.

Pokazać
dramatyczne konflikty 

« walce nowego ze starym

sprawy, g ęboko narodowej, a za j na znajomością Życia i jego 
praw rozwojowycn, pomoże 
naszym pisarzom stworzyć 
dzieła trwałe i godne naszej 
wielkiej epoki.
Literatura polska ogniwem 
międzynaroriewego frontu 

walki o wolność, 
postąp i pokćj

Obecność licznych delega­
cji i gości zagranicznych na 
waszym zjeżdzie jest jeszcze 
jednym dowodem, że tak jak 
Polska Ludowa jest jedną z 
brygad szturmowych między­
narodowego ruchu robotni­
czego i rewolucyjnego .tak i 
polska literatura piękna jest 
jednym z ogniw wielkiego 
międzynarodowego frontu 
żołnierzy pióra, walczących 
w imię tych samych socjali­
stycznych ideałów wolności 
i braterstwa ludzi pracy, w 
obronie pokoju przed wojną 
imperialistyczną, w obronie 
wielowiekowej kultury i do­
robku cywilizacyjnego ludz­
kości, zagrożonych przez roz- 
pasany obłęd amerykańskich 
miliarderów i wandali.

Wierzymy, że obrady wa­
sze. a zwłaszcza dalsza praca 
twórcza naszych pisarzy będą 
oznaczać również wzrost 
wkładu naszego utalentowa­
nego narodu, naszej literatu­
ry’ narodowej, która szczyci 
się takimi mocarzami jak Mic 
kiewicz i Słowacki, do wiel­
kiej międzynarodowej skarb­
nicy dorobku kulturalnego i 
artystycznego.

W imieniu Komitetu Cen­
tralnego PZPR życzę wam, 
drodzy przyjaciele, owocnych 
obrad i nowych sukcesów w 
pracy twórczej w wiernej 
służbie klasie robotniczej, na­
rodowi polskiemu i kulturze 
ogólnoludzkiej.

Jesteśmy głęboko przeko­
nani, ze troska o dobro mas 
pracujących, o socjalistyczny 
rozwój naszego narodu bę­
dzie wam towarzyszyć w to­
ku obrad zjazdowych i uła­
twi wam właściwe decyzje w 
sprawie sposobów i środków 
przezwyciężania rożnych spe­
cyficznych trudności na dro­
dze dalszego rozwoju i roz­
kwitu literatury realizmu so­
cjalistycznego, literatury, bu­
dzącej nową socjalistyczną 
świadomość i walczącej o no­
we socjalistyczne życie.

śmiało stawiajcie w swej 
twórczości trudne problemy 
naszego burzliwie rozwijają­
cego się życia, oświetlajcie 
głębokie przemiany i drama­
tyczne konflikty w stosun­
kach między ludźmi, w walce 
nowego ze starym w duszy 
człowieka i w świadomości 
mas ludzkich.

śmiało nawiązujcie do wiel 
kich tradycji naszej literatu­
ry narodowej, wykorzystujcie 
doniosłe doświadczenie, zdo­
byte przez najlepszych przed 
stawlcieli literatury radziec­
kiej, z pasją i męstwem żę­

Leningradzka 
fabryka „Kras- 
itaja Z aria" 
produkuje in­
stalację auto­
matycznej ecu 
truli Ulefoniaa- 
uej dla Pałacu 
Kultury i Na­
uki w "Warsza­
wie.

Na zdjęciu: 
najlepsi mon­
terzy jednego z 
oddziałów fa­
bryki — 
Końkowa 
prawej) i 
Jerszowa 
■pracy.

Fot

A.

A. 
przy

CAF

Z dyskusji na i Zjeżdzie
Nauczycieli Wiejskich

Najpiękniejszy zawód
Kiedy na trybunę weszła 1 Jako stary nauczyciel 

Franciszka Tomcstakowa ze szę powiedzieć jedno — nie 
szkoły podstawowej we wsi ma piękniejszego zawodu jak 
produkcyjnej Dębicz, powiat | nauczycielski. Najważniejsza 
Środa, na sali zrobiło się ci- j zaś w tym zawodzie jest pra- 
cho, jakby makiem zasiał.: ta na wsi — na terenie naj- 
Znają ją dobrze nauczycie- bardziej zaniedbanym oświa-
ie naszego województwa. Pra­
cuje w swoim zawodzie już 
35 lat.

— Wielu moich kolegów — 
zaczęła Tomczakowa, mówi­
ło o metodach nauczania, o 
formach politechnicznego 
przekazywania wiedzy, o wpły 
wie szkoły na rozwój gospo­
darczy wsi, poprzez upow­
szechnianie wiedzy rolniczej.

Z kronik' dyplomatycznej
WARSZAWA (PAR) 
W dniu 7 bm. poseł nad­

zwyczajny i minister pełno­
mocny Belgii w Polsce hr, 
Hadelin de Meeus d‘Argen- 
teuil złożył wizytę przewodni-

ło w o przez całe dziesiątki łat 
naszych poprzednich rządów 
i nierządów.

Dziś, kiedy drukuje się mi­
liony książek, kiedy książka 
jest tania jak chleb, naszym 
obowiązkiem jest nauczyć ln- 
dsi ukochać książkę, aby sta­
ła się ona codziennym przy­
jacielem ich pracy i życia.

Długo zastanawiałam się. 
jaka forma kolportażu ksią­
żek będzie najlepsza w naszej 
wsi i doszłam do wniosku, że 
mam tyle kolporterów ile jest 
dzieci w szkole. Ta metoda 
„chwyciła1*. Janek wspom­
niał, że choruje jego maleń­
ka siostrzyczka, posłałam 
matce książkę o pielęgnacji 
niemowląt. Gospodyni, która 
brała udział w konkursie ho­
dowlanym, przesłałam książ­
kę o hodowli kur rasowych. 
I tak od książek fachowych 
przeszłam do beletrystyki, 
przyzwyczajając naszą gro­
madę do czytania na co- 
dzień.

Jestem pewna, że dużą 
część obecnych i przyszłych 

.‘-usicesów naszych spółdzielni, 
tak gospodarczych jak kultu­
ralnych zawdzięczać będzie­
my największemu przyjacie- 

książce. 
(AZ)

9 CZERWCA 1870
zmarl Karol Dickens, wielki pi­
sarz angielski. Realizm krytycz­
ny XfX wieku ma w Dickensie 
jednego z najwspanialszych 
przedstawicieli. Dickensowi za­
wdzięczamy wizerunek spoieczeń 
stwa angielskiego ,,pogrążonego 
w’ wielorakim rozkładzie11 oraz 
zwięzły, lecz jakże trafny, obraz 
młodej ,,demokracji" amerykań­
skiej. Wielki pisarz z żarliwą pa 
sją demaskował sprzeczności 
rozwijającego się kapitalizmu. 
Ufał, że te ,,ciężkie czasy" kiedyś 
miną. Ten współczesny Markso­
wi pisarz nie umiat jeszcze do­
strzec dróg, prowadzących do 
lepszego, sprawiedliwszego świa­
ta. „Klub Pickwicka" i „Dawid 
Cooperfield" — to najgłośniejsze 
powieści Dickensa.

9 CZERWCA 1943 R.
odbył się pierwszy zjazd Związ­
ku Patriotów Polskich w Mo­
skwie. Na zjeżdzie tym utworzył 
się szeroki front demokratyczny, 
obejmujący organizacyjnie naj­
większe poza krajem skupisko 
polskie w Europie. Powstała 
wówczas organizacja, reprezen­
tująca politycznie program na­
rodowo-wyzwoleńczy, którego u- 
cieleśnieniem stała się w podzie­
miach okupacji Kraiowa Rada 
Narodowa. ZPP był inicjatorem 
i współtwórcą Dywizji im. Ko­
ściuszki, pierwszej regularnej 
jednostki Odrodzonego Wojska 
Polskiego. Motorem zjazdu, kie­
rowniczą siłą w ZPP byli komu­
niści polscy — wśród nich Wan­
da Wasilewska. Alfred Lampe, 
Jakub Berman, Aleksander Za­
wadzki, Hilary Minc i Roman 
Zambrowski,



Na manowcach asekuianctwa

Najwygodniej... zwolnić!
C prawy zatrudnienia rozpa 
^truje się w większości na­

szych instytucji z należytą 
wnikliwością. Zdarzają się je­
dnak kierownicy personalni, 
którzy do spraw tych przy­
kładają miarę nie interesu i 
dobra pracownika, lecz... wła­
snego wygodnictwa. Są ka­
drowcy, którzy uważają, że

Jedną z najistotniejszych zdobyczy naszego ustroju 
jest powszechne, zagwarantowane Konstytucją prawo 
wszystkich obywateli do pracy. W okresie, gdy stawia­
my gmach nowego, lepszego życia, każda para rąk jest 
dla narodu cenną wartością. Człowiekowi pracy towa­
rzyszy szacunek, troska o jego potrzeby życiowe i sta­
ła opieka ze strony państwa.

na podstawie 
nia.

ich zachowa-

pod uwagę fakt, że ma on na [wizji, 
bezpieczniej jest zwolnić ko- ' utrzymaniu 4-osobową rodzi- 
goś z pracy, niż narazić się j nę.
na zarzut braku „czujności". Tego rodzaju stawianie 
Asekuranctwo, nadgorliwość sprawy, jak to uczynił prezes 
i wygodnictwo, jak się prze- Sochacki jest co najmniej

zasięgania opinii o

„Co to nas obchodzi?**
LJejon Eksploatacji Dróg 
*’ Publicznych w Rogoźnie 

zwolnił Pawła Bielickiego za­
trudnionego w charakterze 
technika normowania „z po­

Jarmark powiatowy w Nowym Tomyślu był wyrazem 
łączności miasta ze wsią, łączności klasy robotniczej 
z chłopstwem pracującym. Chłopi przywieźli do punktu 
skupu wiele sztuk żywca. Tym samym uńełu zlikwidowało 
zaległości w odstawach, a nawet przekroczyło swoje pia­
ny. Za pieniądze otrzymane za bekony mogli kupić na 
jarmarku artykuły przemysłowe. Gminne spółdzielnie 
pow. nowotomyskiego zaprezentowały w stoiskach bogaty 
wybór materiałów, płócien, wyrobów dzianych, narzędzi do. 
mowę go gospodarstwa. Nie brak było i książek rolni­
czych, które chętnie nabywa każdy rolnik pragnący pod­
nieść na wyższy poziom swoje gospodarstwo.

Na zdjęciu fragment stoisk na jarmarku w Nowym 
Tomyślu.

nich. Wydaje nam się. że przy w<)dn reorganizacji odnośne- 
podejmowaniu decyzji celo- stanowiska". Nie zatrosz- 
wo nawet zapomniał o opinii czono się ani na chwilę, co 
czynnika społecznego w Ry-; zwolniony pracownik będzie 
dzynie, nie troszcząc się na- daJei robił. A przecież posia- 
turalnie o to, co się z Blado- i da' on na utrzymaniu rodzi- 
chą i jego rodziną (4 dzieci) j i mimo starań (m. m. w 
w dalszym ciągu stanie. 1 PGR Ninino, PGR Słoniowo 

i w Pow. Zakładzie Mleczar-
marca zwolniono bez ża u-W fakt ten na- skim w Obornikach) dotych-inarca zwouuono Dez za- biera szczególnego znaczenia.• czas Dracv otrzymać nie mo- dnego umotywowania Wedł fnii £omitetu Po_ gas pracy otrzymać 

zlewmarza mleka w Rydzynie | Wiatowego obsadzenie nowe-
w —u- • i ;7~ ob‘ Blad°ch?- dopiero na g0 ziewniarza jest przykła-

! ?rCzne, • ua^yt,a»nLa dyrekcja i dem wyraźnego kumoterstwa, <*
^irhkwhT iT° Jeszcze Powiększa winę dy !rOwnictwo nie ma innej dro-

rekc-*i MZM w Lesznie: do ^ jak rozwiązanie stosunku
R^ty^nę!bezdws,!noscidołączyłosięku_ służbowego. Nie można jed- swojej decyzji. .Brak kon- m«>terstwo. Sprawa nie jest nak tego robjć bez zastano- 

taktu z teienem . A tymc^a-, zakonczona chodzi o to, by wienia się nad dalszym losem 
sem fakty mówią co innego., wyciągnięto właściwe wnio-
Bladocha był aktywnym ’ skj wobec winnvch szkodliwe- 
członkiem zespołu gminnego, ffOi nie socjalistycznego sto-

konamy na paru przykła­
dach, gnieździ się jeszcze w 
niejednej instytucji, szko­
dząc i uprzykrzając życie lu­
dziom pracy.

Krótko i zwięźle

szkodliwe.

„Zgodnie z przepisami* 
31

Halina Seifert złożyła do 
Gminnej Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska" w Wysokiej 
pow. Konin, wniosek o przy­
jęcie do pracy. Mimo uprzed­
nich zapewnień prezesa GS.u 
Sochackiego, że zostanie przy 
jęta — prośbę załatwiono od­
mownie.

Całym umotywowaniem od 
mownej decyzji były słowa 
prezesa: „Partia się nie zga­
dza".

Prezes GS Sochacki nie po­
dał niestety właściwej przy­
czyny odmowy. A przecież na 
leżało otwarcie powiedzieć, że 
po uzgodnieniu z czynnikiem 
społecznym, zdecydowano się 
na przyjęcie na wolne stano­
wisko ob. Krygiera, biorąc

Rzecz jasna, że jeżeli pra­
cownik nie jest przydatny in­
stytucji, a blokuje etat, kie-

zwolnionego.

Ma marginesie wojewódzkie? mady
bnlturalnu- oświatowej PGM w Śremie

Ich 10-lecie

opiekunem gromady Mracze- 
wo i często wyjeżdżał w spra­
wach skupu do gromad. Opi­
nia Komitetu Gminnego 
PZPR jest o nim jak najlep­
sza.

I tu dochodzimy do sedna 
sprawy.

Dyrektor MZM w Lesznie

rFych kilka wziętych z ży- 
* cia przykładów’ uczy, że 

w dziedzinie spraw personal- 
„Poważne wątpliwości** nych istnieją jeszcze gdzie- 

! niegdzie poważne zaniedba

sunku do ludzi.

/''ztery lata
Jurga jako referent go­

spodarczy w Gminnej Spół­
dzielni „Samopomoc Chłop­
ska" w Stęszewie. Z obowiąz-

Cichy jest zdania, że „zgo-i ków swoich wywiązywał się do- 
dnie z przepisami" nie ma o- ' brze. I na pewno w dalszym 
bowiązku umotywowania zwoi i ciągu wydawałby pracowni
nień łudzi będących na pro- kom ołówki i ubrania ochron 

ne, gdyby nie przypomniano

pracował ob. nia j niedociągnięcia. Dla u 
niknięcia podobnych wypad­
ków koniecznym jest, by in­
stancje partyjne, państwowe 
i wszystkie czynniki zajmują­
ce się sprawami personalny­
mi wnikliwiej kontrolowały 
politykę kadrową podległych 
im organów.

Nie można dopuścić, by do
sobie pewnego marcowego ; Spraw zwolnienia z pracy pod 
d^ia ? obowiązku czujności, chodzono w sposobu mecha- 

spokojnie njczny j bezduszny. ZastawiaAnkieta leżącą

Rezerwy sq
Do zadań wydziałów politycznych POM-ów należy 

także opieka nad życiem kulturalno - ośw iatowym w 
spółdzielniach produkcyjnych i organizacja tego życia. 
Ono bowiem winno przyczynić się do przebudowy 
świadomości członków spółdzielni, aby tym samym 
ugruntować zdobycze społeczno-gospodarcze.
Gdyby tak bliżej przyjrzeć 

się dobrze rozwijającym się 
spółdzielniom, zauważyliśmy, 
że zawsze za nimi stoi dobrze 
prowadzona świetlica, w któ­
rej skupia się życie kultural­
no-oświatowe. świetlica zwal 
cza pijaństwo i karciarstwo, 
wypełnia wiejskie wieczory 
pożytecznymi i przyjemnymi 
zajęciami, podnosi za pomocą 
gazet, książek, dyskusji i po­
gadanek wiedzę społeczno- 
polityczną oraz fachowo rol­
niczą. świetlica, dobrze pro­
wadzona, chłoszcze w gazet­
kach i błyskawicach, a także 
wieczorach satyrycznych, o- 
pieszalców i maruderów, zwal 
cza wrogów7, za przykład sta­
wia przodowników dobrze 
spełniających swój obowią 
zek wobec
czeńśtwa.

Są POM-y w7 naszym woje­
wództwie, doceniające w7 peł­
ni znaczenie pracy świetli-

mocą. Tak było między inny­
mi ze świetlicą w Sowinkach. 
POM-owski zespół artystycz­
ny ze Śremu nie tylko, że za­
pomniał o swoim zadaniu, 
lecz od tamtejszych spół­
dzielców zażądał nawet za­
płaty za występy.

Wydziały polityczne POM- 
ów winny pamiętać, że POM- 
owskie zespoły mają być za­
chętą do zorganizowania po­
dobnego życia w spółdziel­
niach produkcyjnych. Aby to 
życie kulturalno - oświatowe 
zakwitło trzeba jednak nie 
t>Iko dać występ, ale porwać 
wieś, a przede wszystkim mlo 
dzież wiejską, do naśladow­
nictwa.

Wydziały polityczne winny

przez cztery lata wzbudziła 
poważne wątpliwości. Matka 
— posiada większe gospodar­
stwo, po cóż więc robić sobie 
dodatkowy kłopot? Przyklejo 
no Jurdze łatkę „niepewny" 
i zwolniono. Proste i bez kom­
plikacji, prawda? O tym z
czego będzie żył człowiek z m<)ze przesłonić żywego czło 
trojgiem dzieci i chorą żoną, ^vvieka. Należy zdecydowanie 
nie pomyślano. ' przeciwstawić się praktyce u-

Szukajac innego zajęcia ob. dzielania przez kierownika 
Jurga otrzymywał wszędzie j » wanien z pominięciem ko- 
Miedzi odmowne. ! w Ur [
taku, gdzie zgłaszał się na njem należy jak najwnikli- 
robotnika i w Zespole PGRiwiej analizować możliwości 

5,2*/. urzędnicy państwowi, ' Stęszew. [ znalezienia przea zwolnione-
kolejowi itp., 5,5®/» inteligen- | Dobr7_ -ip „t„łn osnbv 5° innej pracy, zwłaszcza w 
c.ia zawodowa. Zaledwie 1,4 Z. : któ J zwolniły °'ob Jurgę ośrodkach mniej uprzemysło-
uczniow rekrutowało się z i ŁWV, zwomuy wd. wionvch malvch miastecz-
rirohnvch rolników i wloś- Szybko zorientowały się co do , , "y J • y- niiasitca oroonycn romiKow i wio* nł~.łnę,7nnśei swoiei rierwzii kach» zmiany pracy są— z robolmkow mesrusznosci swojej ciecyzji., t r„ec7V utrudnione iDzis Jurga pracuje znów wr y rzecy uirunnione.

iGS-ie. Dlaczego jednak pi- ’ Tylko w walce z wygodme- 
szemy o tej sprawie? Chce- twe™’ ąsfk«ranctwcm i nad- 
my, aby dla wszystkich stało gorliwością zdołamy wypro- 
się jasne, że czujność nic na !stowac skrzywienia w dziedzi 

'tym polega, by wbrew istnie- [me spraw kadrowych Trzeba 
jącym ustawom władzy ludo- I wywalczyć pełne zautame lu- 
wej, nie dawać ludziom moż- dzi.Pracy do poczynań i de- 
ności pracowania. Czujność i ?y*u naszych władz w
to nie przejrzenie ankiety per dob™ P®N*ego obu-
sonalnej i podejrzliwość, ale stronne£° interesu, 
codzienne obserwowanie lu­
dzi w pracy i ocenianie ich

Przeglądając w 10 roku niepodległości Pol­
ski Ludowej dorobek naazej rewolucji kultu­
ralnej, warto na chwilę przypomnieć sobie, 
jak wyglądał „dorobek" kulturalny Polski w 
10 roku rządów burżuazji.

Oto, co znaleźliśmy na łamach prasy x roku 
1928 — dziesiątego roku „niepodległości" sa 
naeyjnej.

Czyje dzieci kształciły się 
w robotniczej Łodzi w 1928 roku?

„W porównaniu z poprzed­
nimi latami da się stwierdzić 
dość znaczny spadek frek­
wencji w łódzkich szkołach 
średnich. Uczniowie rekrutu­
ją się, jak w całym państwie, 
w olbrzymiej większości z in­
teligencji urzędniczej, pra­
cowniczej i przemysłowo-han 
al owej oraz rzemieślniczej.

10,2° o rodziców stanowią 
tu przemysłowcy. 9*« rzemie­
ślnicy (przemysł średni i rę­

kodzieło), 9*'« urzędnicy fa­
bryczni, 30,3® * zamożne ku- 
piectwo łódzkie, 7,l*/» pra­
cownicy handlowi i bankowi.

etan. 4,4»<« 
fabrycznych "

(„Głos Nauczycielski" 
17. VI. 1923 r.)

Wolność krytyki prasowej A. D. 1928
„O skandalicznych stosun­

kach w warszawskim świecie 
filmowym świadczy aż nadto 
dobitnie oburzające zajście w 
związku ze sprawozdaniem 
recenzentki „Kuriera Poran­
nego", p. Zofii Dromlewiczo- 
wej , z obrazu „Dzikuska". 
Film „Dzikuska" należy bez­
sprzecznie do najgorszych fil­
mów polskich...

Sprawozdanie p. Dromlewi- 
czowej, umieszczone po pre­
mierze prasowej, spokojne, 
rzeczowe, aż nazbyt jeszcze 
względne, wywołało szereg 
pretensji i pogróżek. Zasto­
sowano nawet metodę terro­
ru. Grożono cofnięciem ogło­
szeń z „Porannego", nasta- 
wano w redakcji na usunięcie 
p. Dromle wieżowej z zajmo­
wanego przez nią stanowiska, 
insynuowano, że ujemna re­
cenzja miała powody osobiste 
itp.. słowem — z całą syste­
matycznością i precyzja go­
dzono w wolność słowa prasy. 
Wreszcie w listach, skierowa­
nych do klubu sprawozdaw­
ców filmowych, reżyser „Dzi­
kuski". p. Szaro, oświadczył.

umieszczane dopiero po zdję­
ciu danego filmu z ekranu. 
Ten jaskrawy w swej bez­
czelności fakt nie wymaga 
nawet komentarzy."

(„Wiadomości Literackie" 
28. 10. 1928).

W „sojuszniczej*4 dżungli

nie się partią przy odmowie 
przyjęcia do pracy jest wy­
raźnym nadużyciem i podwa­
ża zaufanie mas pracujących 
do władz partyjnych. Trzeba 
uczyć niektórych kadrowców, 
że czujność to nie podejrzli­
wość, że arkusz ankietowy nie

Jerzy KNAPIK 
Jan ŁAGODA

większą uwagę zwrocie na 
państwa i społe- POM-owskie kadry, które mo 

gą dużo zrobić na polu kul­
turalno - oświatowym. Przy­
kłady tu nasuwa śremski
POM. Tamtejszy agronom

cowej. POM we Lwówku na iZyg. Franek urządza w świe- 
przykład, zorganizował u sie- i tlicach spółdzielni w Kłę­
bię zespoły artystyczne, które jach i Lucinach pogadanki 
minionej zimy dały 84 wy-j rolnicze, zachęcając tym sa-
stępy w spółdzielniach pro­
dukcyjnych.

■Wydziały polityczne POM 
winny jednak czuwać nad 
tym, by te gościnne występy 
przyczyniły się do powstania 
podobnych zespołów w spół­
dzielczych świetlicach. Tę 
sprawę niestety przeoczono. 
Często świetlice przy spół-

mym spółdzielców do zbiera­
nia się w świetlicy i de pod­
noszenia swojej wiedzy agro­
technicznej Agronom Ry­
szard Bartecki w rejonie te­
go samego POM-u nie tylko 
podnosi wiedzę' rolnicza, ale 
sam bierze udział w innych 
zajęciach świetlicowych. W 
każdej POM-owskiej załodze

W paszportach — i w rzeczywistości
zef tajnej policji Czang Kai-szeka 

na Taiwanie, płk Wan Li-san, mu- 
siał ostatnio ku swemu ubolewaniu wy­
puścić z więzienia w Taipeh dwóch 
szpiegów’ — i to schwytanych na górą, 
cym uczynku. Aresztowano ich właśnie 
w7tedy, gdy zbierali dane o najnowszych 
zarządzeniach wojskowych, wydanych w 
reducie chińskich nacjonalistów przez 
władze amerykańskie. Szpiedzy posia­
dali paszporty na nazwisko John H. Ix>- 
witz i Henry b. Farth, wystawione w 
Waszyngtonie i prawidłowo wizowane. 
Oprócz tego mieli papiery, którymi legi­
tymowali się jako przedstawiciele ame-

, rykańskiej firmy „Sharon Steel Corpo. 
iz uwazą ową ocene za „czyn ration" (wyroby metalowe), 
nieetyczny", a p. Zagrodził, -
właściciel biura kinemato­
graficznego „Lux ‘. czyni z p. 
Dromlewiczowej ni mniej, ni 
więcej tylko wroga państwa, 
zarzucając jej „czyn nielojal­
ny . wobec Rzeczypospolitej 
Polskiej.“ (!)

Klub sprawozdawców fil­
mowych zaprotestował prze­
ciwko tego rodzaju presji.

Jednocześnie jednak Zrze­
szenie Właścicieli Teatrów 
Świetlnych wysłało okólnik 
do swych członków, upomina­
jący ich, aby w pismach, któ- 
re umieszczać będą ujemne 
krytyki, zmniejszyć ogłosze­
nia do minimum.

Wysłano również do redak­
cji pism codziennych list z 
Prośbą, aby nieprzychylne 
sprawozdania z obrazów były

Tajni policjanci Czang Kai-szeka z 
wielką wprawą „rozpracowali" areszto­
wanych i okazało się, że Lowitz i Farth 
są agentami... brytyjskiej służby infor­
macyjnej. Władze brytyjskie poleciły im 
ustalić, jakie zamiary wobec chińskich 
nacjonalistów żywią aktualnie amery­
kańscy „sojusznicy".

Wzajemna podejrzliwość i szpiclowa. 
nie nie stanowi ol>eenie „w rodzinie at­
lantyckiej" jakiegoś specjalnego shockin- 
gu, zdarza się bowiem tak często, że no. 
leus — volens musiano i tym razem tak 
townie uznać je za przejaw „sojuszni­
czej" tkliwości, nieuchronnie wypływa­
jącej gdzieś z najgłębszych nurtów 
przyjaźni. Niedawno np. aresztowano w 
Hiszpanii agentów angielskich i francu­
skich, gdy przejawiali zbyt wiele zain­
teresowania dla rozbudowy amerykan 
skieh baz na Półwyspie Pirenejskim.

Powróćmy jednak do ostatniego „»pa-

dunku". Gdy okazało się, że panowie Lo­
witz i Farth „praeow7ali" na Taiwanie 
z ramienia Wielkiej Brytanii, powodując 
się czysto przyjacielską wścibskością — 
nie wypadało ich dłużej więzić. Pik 
Wang Li-san, gdy przyszło mu wypuś­
cić agentów brytyjskich nie potrafił 
jednak powstrzymać *się od udzielenia 
im lekkiego „pater noster", a przy oka­
zji — pewnej bezcennej wskazówek i.

„Nie rozumiem — rzekł — dlaczego 
wasi szefowie są tak skąpi. Paszporty 
panów są sfałszowane. Pochodzą z euro, 
pejskich central fałszerskich. Gdybyś- 
cie, gentlemani następnym razem chcie. 
li znowu... sprzedawać u nas blaszane 
bańki i sztancowane narzędzia, gorąco 
panom polecam byście się postarali o 
nowe papiery przez odpowiednie wasze 
placówki w Makao. W prawdzie kosztuje 
to kilka dolarów drożej, ale za to póź­
niej oszczędzicie sobie... spania przez 
dłuższy czas na twardym legowisku.1'

Na tym poprzestał. Gentlemeni Lowitz 
i Farth odzyskali swoje sznurowadła i 
szelki, zabrane im uprzednio ze wzglę­
du na „higienę" więzienną, i najbliż­
szym statkiem odpłynęli do brytyjskie­
go Hongkongu.
!\ 1 akao, portugalska posiadłość na wy-

1 brzeżu Chin południowych, którą ofi 
cer Czang Kai-szekowski tak gorąco, a 
zapewne nic bez kozery (prowizja!) po­
lecał zwalnianymi agentom, leży nieda­
leko (bo tylko 60 km) od Hongkongu. 
Zamieszkuje ją ludność przeważnie 
chińska. Pod wyrozumiałym, a nawet 
opiekuńczym okiem władz portugalskich 
rozwija się tu j kwitnie sławna na oby-

dzielniach wołały o pomoc w |jest też wielu młodych absol- 
orgamzowamu u siebie życia [wentów szkół rolniczych i ich 
kulturalnego, a POM nie | obowiązkiem jest również po- 
zawsze przychodził im z po- móc młodzieży. Rezerwy7 to 

powinny powiększyć ekipy 
tak zwanych „szef owakich" 
zakładów pracy, ograniczają­
cych się najczęściej w wyjaz­
dach na wieś, do popisów ar­
tystycznych. a nie -wskazują­
cych na korzyści życia kultu­
ralno-oświatowego. Za dobra 
radą powstałaby niejedna 
dobra gazetka ścienna, nie 
jeden wieczór dyskusyjny za­
jąłby się sprawami politycz­
nymi, społecznymi i rolnymi.

śremska narada kultural- 
no-oświatęwa POM-ów wy­
kazała poważne niedociąg­
nięcia w pracy świetlicowej, 
ale zarazem dała wytyczne 
uzdrowienia obecnego stanu 
w wielu naszych FOM-ach. 
Sądzić należy, że dobre przy­
kłady z tej narady dotrą do 
wszystkich POM-ów i że ży­
cie świetlicowe przy spółdziel 
niach nabierze rumieńców. 
Wydziałom POM-ów jednak 
potrzebna jest pomoc szcze­
gólnie ze strony ZMP. Ta or­
ganizacja młodzieżowa za 
mało do tego czasu udziela 
sie na terenie wiejskim w 
organizacji życia kulturalne­
go. Trzeba też włączyć do 
wspólnego działania ZŚCh, a 
także OSP. Zadaniem wy­
działów politycznych POM- 
ów zmobilizować te organi­
zacje do pracy około ożywie­
nia świetlic. Walka bowiem o 
nową świadomość człowieka, 
świadomość społeczną musi 
iść szerokim frontem. Zwy­
cięskie i szybkie przeprowa­
dzenie tej walki, nadążające 
za rozw7ojem przemian gospo­
darczych. winno leżeć na ser­
cu każdego działacza społecz­
nego. a nie tylko POM-ow­
skiej załogi, (pr)

dwu półkulach, centrala fałszowania 
dokumentów.

Jak zapewnia świetnie zorientowany 
hamburski tygodnik „Der Spiegel", w 
Makao można nabyć fałszywy paszport 
każdego kraju. Tylko, że ceny „wyro­
bów" makaońskich są dwukrotnie wyż­
sze od zachodnio-europejskich. Jednakże, 
według tygodnika, wysokie ceny opłaca­
ją się nabywcom, ponieważ,, na makaoń- 
ezykach można bezwzględnie polegać". 
Na dowód „Der Spiegel" podaje, że już 
b. szef hitlerowskiej defensywy admirał 
Canaris, gdy projektował „specjalnie 
delikatne misje", sprowadzał fałszywe 
dokumenty właśnie z Makao.

N a „wysoką jakość" paszportów pod­
rabianych w Makao składają się 

najróżniejsze przyczyny. Mieszkańcy tej 
portugalskiej posiadłości od stuleci zna­
ni są w „odnośnych kołach", z nader 
precyzyjnego podrabiania papierów. 
Mistrzowie tego „rzemiosła", zrzeszeni 
w bardzo ekskluzywnych „cechach", cie­
szą się troskliwą opieką portugalskich 
gubernatorów kolonialnych, jako że... 
„uczciwie wypełniają swe deklaracje po­
datkowe oraz punktualnie i bez żadnych 
reklamacji w7płacają wysokie podatki".

A swoją drogą, cały ten — jakże buj­
ny — rozkwit makaońskiego „przemysłu 
i handlu" znacznie wymowniej świadczy 
o stosunkach panujących w świecie ka- 
pitalrstycenym, o metodach kolonial­
nych oraz rzeczywistej wartości kapita 
iietycwych ,/sojuszów" i „paktów", niź- 
H dogłębne analizy i rosspr&wy.

TAL.



KRONIKA
OZERWIEC

O brakoróbstwie 
i sposobach zapobiegania wadliwej produkcji

Książka techniczna pomaga
w uzyskiwaniu

awansu zawodowego i społsszaag)
CZWARTEK

Małgorzaty
Bogamiła

Słońce w.: 3,16 
z.: 19,’ó5 

13,02 
0,17

Księżyc

Na ogól dość pogodnie, tem­
peratura maksymalna około 
+ 23 st. C. Wiatry słabe, chwi 
lami umiarkowane zachodnie 
i południowo-zachodnie.

Pracownicy Przedsiębiorstwa 
Skupu Owoców i Warzyw już 
w dniu 31 maja br. wykonali 
(plan skupu za I półrocze br., a 
mianowicie: warzywa w 118,5 
gproc., ziemniaki 152,6 proc., 
miód — 182.8 proc., wosk 113,2 
jproc. waz owoce w 87,7 proc.

(ZD)

Ważne
dla Czytelników
„GŁOSU“ z KONIKA!
Dzisiaj w czwartek o godz. 

18 Czytelnicy „Głosu Wielko­
polskiego" spotkają się z o- 
kazji „Dni Oświaty" z dzien­
nikarzami w auli Liceum O- 
gólnokształcącego w Koninie 
przy ul. Mickiewicza.

Na spotkanie to przybędą 
również: poseł na Sejm PUL
— Stanisław Mazur, wice­
przewodniczący Prez. WRN
— Tomasz Malinowski, 
przedstawiciele konińskich 
rad narodowych oraz dzia­
łacze Frontu Narodowego 
z przedstawicielem Prezy­
dium WKFN — dr. Wacła­
wem Ciniochowsk im na czele.

Po dyskusji o najistotniej­
szych sprawach Konina i po­
wiatu konińskiego — w czę­
ści rozrywkowej wystąpią po 
pulami artyści teatrów po­
znańskich:

TERESA WASKOWSKA 1 
JOZEF STRU MIŃSKI, ZIU­
TA OLEŃSKA z PWSM, zna­
ny rysownik — karykaturzy­
sta — HENRYK DERWICII 
oraz WANDA KLAPECKA 
akompaniament.

W programie: skecze, mo­
nologi, arie, piosenki i grote­
ski rysunkowe.

Podczas spotkania poseł 
Mazur oraz pracownicy Dzia­
łu Llslów i Interwencji „Gło­
su" przyjmować będą na miej 
scu skargi 1 zażalenia lud­
ności.

DRUKARNIA: — Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka, 
Poznań.

K—5—10624

Nawozimy łąki po sianokosach
Doradzam Wam użycie kompo 

stu, bo teraz po pierwszym po­
kosie okres dla jego zastosowa­
nia najlepszy, a poza tym po 
kompoście gleba łąkowa jest 
sprawniejsza i trawy krzewią się 
doskonale, lepiej też wykorzy­
stują nawozy sztuczne. Bo wi­
dzicie — kompost dostarcza tra­
wom pokarmu powoli, ale stale, 
w miarę jak się rozkłada. Wa­
sze łąki nie są zalewane, nie ko 
rzystają więc z namułów. I wła­
śnie te żyzne namuły kompost z 
powodzeniem zastąpi. Kompost 
rozrzucony cienką warstwą za­
bezpieczy Wasze łąki przed let- 

pierwszych sianokosach przepro nią suszą, przykryje dolne kolan

’ —- Obywatelu Grablak!
Zdziwicie się pewnie, że piszę |

do Was list, ale tak się składa, 
że nie prędko będę mógł do Was 
przyjechać, a sprawa Waszych { 
łąk leży mi n-a sercu. Pewnie | 
trwają u Was teraz sianokosy, j 
Pomyślałem więc, że trzeba Wam [ 
napisać, jak po zbiorze Siana na 
wozić i pielęgnować łąki. Piszę 
do Was, a nie do sołtysa, bo 
ma on sporo zajęć społecznych, 
a Wy, jako członek zespołu łą- 
fcarskiego, przekażecie moje u- 
wagi sąsiadom.

Więc co do łąk: chcąc mleć 
ładny drugi pokos, trzeba po

wadzić nawożenie. Chodzi o to, 
żeby trawy otrzymały potrzebne 
składniki pokarmowe, dzięki 
czemu znowu się rozkrzewią. Je 
żeli dokonacie wcześnie pierw­
szego pokosu, a potem nawiezie­
cie łąki, to drugi pokos będzie 
obfity.

Rozumiecie chyba, co to zna­
czy. No i siano z drugiego po­
kosu jest szczególnie dobre, bo 
X drobnych listeczków i pędów, 
zawiera dużo łatwo przyswajal­
nego białka. A teraz o nawoże­
niu: 'na Wasze łąki, które mają 
glebę mineralną, najlepiej dać 
kompost w ilości jakichś 250 q 
na ha, czyli około 30 wozów. Ta 
Bóść kompostu równa się 100 kg 
aaletrzaku, 150 kg superfosfatu, 
albo 100 kg soli potasowej czter- 
dziesto-procentowej.

Ale uwaga, Grablak: na odcin 
fcn łąki torfiastej nie potrzebu­
jecie teraz stosować nawożenia 
azotowego. Warto, żebyśeie wie­
dzieli. że zamiast solą popasowa, 
możeeie sasllić łąkę w p^ias erzr 
pomocy znacznie tańszego kai- 
»ita.

ka i rozłogi i bardzo korzystnie 
działa na odmłodzenie łąk, tra- j 
wy pięknie się krzewią.

Teraz możecie mieć wątpliwo­
ści, czy Wasz kompost już się 
do nawiezienia łąk nadaje, bo 
jeszcze nie całkiem przetrawio. 
ny. Obawiacie się może, że nie­
które nasiona chwastów mogły­
by jeszcze wykiełkować. Otóż 
taki kompost nie całkiem prze­
trawiony możecie właśnie z po­
wodzeniem teraz wywieźć na łą­
kę. Bo gdyby nawet wzeszły na­
siona niektórych chwastów, to 
nie wydadzą już nowych nasion, 
nie ma więc obawy zachwaszczę 
nia.

Tyle o kompoście. Ale wiem, 
żeście niedawno budowali zbior­
nik na gnojówkę. Otóż gnojów­
ka zawiera sporo azotu i pota­
su, a więc tych składników, któ­
re potrzebne są trawom do roz­
woju. Jednakże nie możecie wy­
wozić na łąkę gnojówki takiej, 
jaka ścieka z obory. Trzeba do­
dać na każde wiadro gnojówki 
— 2—3 wiadra wody. Na torfia-

Kiedy Kaczmarek przekraczał progi sklepu Centrali Han­
dlowej Przemyślu Drzewnego uderzyła go duża ilość róż- 
nego rodzaju mebli, jakie ustawione w obszernej hali 
CHPD zdawały się czekać na kupujących. Kaczmarek za­
mierzał wybrać dla siebie szafę i wiele z nich podobało mu 
się nawet, ale cóz, każda miała jakaś skazę: odłupane, czy 
zle wykończone powierzchnie, szczerby powstałe od ude­
rzeń, czy wreszcie krzywo wmontowane zamki...

r7 A ŻĄ DAŁ więc książki ży-^ dawna znane są z tego, że do- 
ozeń i zażaleń, by wpisać 

dc niej swoje uwagi. Z zapisa
nych kartek tej książki wynika, 
że w samym tylko I kwartale 
br. podobne reklamacje zgłosi­
ło 80 imanych odbiorców:

Kupiłem szafę — wypro­
dukowaną prz-tsz Tracianecką 
Fabrykę Mebli — szafa już 
wkrętce rozleciała się — pisali 
między innymi Józef Kowalski, 
zamieszkały’ przy ul. Choci­
szewskiego i Józef Korzub z ul. 
Świerczewskiego w Poznaniu.

W Fabryce Mebli w Trzcian­
ce rzeczywiście dzieje się źle, 
zakwalifikowała się ona w ro­
ku bieżącym do rzędu zakła­
dów, wytwarzających najgor­
sze meble w województwie, 
przy czym ilość łóżek i szaf z 
wadami stale w niej wzrasta. 
Oto jeszcze w IV kwartale u- 
biegłego roku fabryka produ­
kowała przeszło 7O°/o mebli I 
klasy, tymczasem w I kwartale 
br. ilość mebli I klasy spadla 
do 46®/*.

U źródeł zła
P ŁÓWNĄ 

braków
PRZYCZYNĄ 

w Trzcianeokie j 
Fabryce Mebli była zła organi­
zacja pracy, niedostateczna 
kontrola produkcji. Kierownic­
two zakładu i personel inżynie­
ryjno-techniczny nie mieli ro- w przemyśle meblarskim przed- 
zeznania w zakresie jakości j sięwzięto odpowiednie środki 
półfabrykatów, wyrabianych i zaradcze. Na skutek artykułu 
przez poszczególne zespoły.
Dlatego też przy odbiorze meb- __ ,_________ _________
li nie orientowali się nawet, 
kto ponosi winę za brakorób- 
stwo i karygodne niedbalstwo.

Za stan ten odpowiedzialna 
jest także Rada Zakładowa, 
która nie potrafiła przypilno­
wać wykonania zobowiązań po­
dejmowanych przez robotników 
w celu podniesienia jakości.

Niestarannie wykończone 
sprzęty produkuje też fabryka 
w Kościanie, gdyż w I kwartale 
br. meble II klasy stanowiły aż 
70®/« produkcji, czyli o 11* o 
więcej niż z końcem ubiegłego 
roku.

N a przestrzeni mini cnego 
kwartału pogorszyła się pro­
dukcja w fabrykach mebli w 
Szamotułach, Rogoźnie i Swa­
rzędzu.

Meble na noszach 
i droga poprawy

W PRZECIWIEŃSTWIE do 
wymienionych zakładów 

Wronecka, Jarocińska i W ol­
sztyńska Fabryka Mebli już od

starczają mebli pierwszej ja­
kości. Przypatrzmy się co u- 
możlitwia im uzyskanie takich 
sukcesów.

Otóż w fabrykach tych odby­
wają się systematycznie nara­
dy aktywu związkowego, po­
święcone omówieniu środków 
poprawy jakości produkcji w 
oparciu o krytykę zauważonych 
braków. We Wroneckiej Fabry­
ce nakłada się na winnych ka­
ry pieniężne, w tym i na per­
sonel nadzorczy, a specjalnie 
powołana komisja analizuje 
wnioski kontroli technicznej. 
Postanowiono tam również 
przenosić meble na specjalnych 
noszach pnzy okuwaniu i wy­
kańczaniu, aby w ten sposób u- 
irknąć odcisków palców na la­
kierowanej powierzchni.

Wnioski tych przodujących 
fabryk powinny być populary­
zowane wśród fabryk — bra­
korobów, by i tam nastąpiła 
wreszcie poprawa.

Na brakoróbsłwo
jest lekarstwo

V ALEŻY DODAĆ, że dla zli­
kwidowania niedociągnięć

W niedzielę 13 bm.
Czytelnicy „Ciosu Wielkopolskiego 

spotykali się w Zaniemyślu
Z okazji zakończenia tegorocznych „Dni Oświaty, Książki 

i Prasy", redakcja ..Głosu Wielkopolskiego'* wspólnie z Wo­
jewódzką Radą Związków Zawodowych urządza w niedzielą, 
13 bm. od godz.10 na wyspie Edwarda w Zaniemyślu

Całodzienne wczasy świąteczne
Bogaty program imprezy przewiduje m. in. część artystycz­

ną w wykonaniu artystów Państwowej Opery im. St. Moniu­
szki, zespołów amatorskich Zw iązku Zawodow. Pracowników 
Budowlanych i zakładów pracy w Środzie. Wystawiona zo­
stanie również komedioopera:

„KRAKOWIACY I GÓRALE"
w wykonaniu zespołu Powiatowego Domu Kultury w Środzie.

Nadto moc rozrywek i niespodzianek: imprezy sportowe, 
zabawy dla dzieci, loteria książkowa oraz wielki kiermasz 
zorganizowany przez WZGS.

Wstęp dla wszystkich bezpłatny.
Przewodnikiem dla wycieczkowiczów będzie znawca Ziemi 

Sredzkiej — mgr Ludwik Gomolec. Inne szczegóły imprezy 
podamy w’ następnym numerze naszego pisma.

««

stą łąkę można dać gnojówkę pół 
na pół z wodą. Na ha łąki trze­
ba dać rozcieńczonej gnojówki 
około 25.000 litrów, czyli jakieś 
30 beczkowozów. Nie możecie 
zapominać przy rozlewaniu gno­
jówki, że trzeba dodać na ha 
200 kg nawozów fosforowych. — 
Rzecz jasna, po rozlaniu — łąkę 
musicie zbronować. Że gnojów­
ki nie należy wywozić w dnie 
słoneczne, a tylko w pochmur­
ne, tego nie potrzeba Wara chy­
ba przypominać.

Na koniec chcę Wam powie­
dzieć o nawożeniu użytków zie­
lonych po sprzęcie siana. Otóż 
łąki przemienne nawozimy jak 
naturalne, tylko początkowo — 
gdy głównie występują rośliny 
motylkowe — wtedy można dać 
mniej azotu. Za to w latach póź 
niejszych, gdy rośliny motylko­
we nie będą występowały w po­
roście, trzeba szczególnie nasta­
wić się na nawożenie azotowe. 
Chodzi o to, by trawy rozwinęły 
się ładnie, zajęły miejsce koni­
czyn, zagłuszyły chwasty.

I jeszcze co do lucerny oraz 
koniczyny. Nie potrzebują one 
nawozów azotowych, lecz za to 
konieczne są dla nich nawozy 
fosforowo.potasowe. Gdy sprząt­
niecie koniczynę, trzeba dać 2 q 
superfosfatu i 1 q soli potasowej 
40-procentowej na ha. Podobne­
go nawożenia potrzeb.uje lucer­
na. Oczywiście, po ukończeniu 
nawożenia bronujemy dobrze lu 
cernisko czy koniczysko.

No, rozpisałem się, lecz my­
ślę, Grabiak. że będziecie teraz 
wiedzieli, jak nawozić łąki po 
sianokosach. Do zobaczenia!

Wasz inżynier MASŁOWSKI

w „Głosie Pracy", w którym 
szeroko omówiono niedociągnię­
cia i braki w produkcji mebli, 
Ministerstwo Przemysłu- Drzew 
nego i Papierniczego w porozu­
mieniu z Zarządem Głównym 
Związku Zaw. Pracowników 
Przemysłu Drzewnego i Tere­
nowego, wprowadziło w życie 
listy gwarancyjne, na podsta­
wie których zakład będzie zmu­
szony w ciągu 9 miesięcy bez­
płatnie usunąć ukryte w wyro­
bach wady, które uwidocznią 
się w czasie używania mebli.

Podpisane aostaną w najbliż­
szym czasie umowy o długo­
falowym współzawodnictwie 
między administracją a aało- 
gami fabryk mebli, w których 
przy stworzeniu odpowiedniego 
zaplecza materiałowego — ro­
botnicy zobowiążą się do wyko­
nania ustalonych planów pro­
dukcyjnych i uzyskania wyzna­
czonych wskaźników w jakości.

Przedsięwzięto również środ­
ki zaradcze dla zlikwidowania 
brakoróbstwa w Fabryce Mebli 
w Trzciance. Mianowicie za- 
ostinziono kontrolę międayopera- 
cyjną i postanowiono wyciągać 
jak najdalej idące konsekwen­
cje w stosunku do brakorobów. 
Postanowiono zastosować przo­
dujące metody pracy i zorga­
nizować zespoły bezbrakowej 
produkcji. Wprowadzono m. im. 
książki dla zapisywania wyda­
wanych zarządzeń i kontroli ich 
wykonania.

(Br. L.)

Pracownik leśny
spod Tuplic
odkrył wykopaliska 
prehistoryczne

Przed kilku dniami pra­
cownik leśny — Kazimierz Ka 
minka w lasach, ciągnących 
się od Tuplic do Zasiek (woj. 
zielonogórskie), odkrył w głę­
bi warstwy piaskowej znaczną 
ilość prehistorycznych na­
czyń. Powiadomił on władze 
terenowe, na wezwanie któ­
rych przybyła natychmiast e- 
kipa archeologów z Poznania.

Wykopane naczynia wkszta-ł 
cie amfor kulistych, urn gro­
bowcowych poddane zostały 
szczegółowemu badaniu na­
ukowemu. Podjęte dalsze pra­
ce wykopaliskowe ujawniły 
sporą ilość naczyń z okresu 
halsztadzkiego i wcześniej­
szych. Pioboty odkrywcze pro­
wadzone są w dalszym ciągu.

(tur.)

Będzie więcej penicyliny
Pomysły racjonalizatorskie 

w przemyśle mleczarskim mają 
duże znaczenie nie tylko dla 
przemysłu mleczarskiego, ale 
dla całej gospodarki narodo­
wej. Ogromnie wartościowa 
będzie np. produkcja cukru 
mlekowego — laktozy, podsta­
wowego surowca do wytwarza­
nia penicyliny. Na ukończeniu 
znajduje się już budowa dwóch 
wytwórni laktozy przy Powia­
towych Zakładach M le Czarskich 
w Czarnkowie i Obornikach.

Po uruchomieniu dalszych

Dni Oświaty Książki i Pra­
sy stawiają jako jedno z głó­
wnych zadań upowszechnie­
nie czytelnictwa techniczne­
go.Książki i czasopisma tech­
niczne stały się nieodstępnym 
towarzyszem pracowników 
technicznych. Dziś robotnik, 
technik czy inżynier — chcąc 
opanować nowe metody pra­
cy, nową technikę — chcąc 
z powodzeniem uczestniczyć 
we współzawodnictwie pracy 
— musi podnosić swoje kwa­
lifikacje zawodowe. A spra­
wa podnoszenia kwalifikacji 
Jest w naszych warunkach 
tym bardziej ważna, że zna­
czny odsetek pracowników 
przemysłu stanowią nowe ka­
dry.

Stąd troska o jak najszer­
sze upowszechnienie książki 
technicznej — troska o pla­
nowy rozwój bibliotek facho­
wych przy zakładach pracy. 
(Uchwała Prezydium Rządu 
z września 1953 r.). Jednak­
że na powstaniu i uzupełnia­
niu bibliotek zakładowych nie 
kończą się nasze zadania. Bez 
pośrednim celem jest prze­
cież zdobycie czytelnika.

Z dużą satysfakcją zanoto 
wać należy, że specjalnie do­
brze realizują to zadanie ta­
kie zakłady i kluby jak: 
ZISPO, Dyrekcja Okręgowa 
Kolei, Dyrekcja Poczt i Tele­
grafów, Międzyzakładowy 
Klub Techniki i Racjonaliza­
cji Prac. Budowlanych, Zakla 
dy Naprawcze Taboru Kole­
jowego, Pozn. Zakłady Elek­
trotechniczne. Pozn. Przeds. 
Wodociągów i Kanalizacji, Za 
kłady Remontowe Energety­
ki itd., które regularnie uzu­
pełniają biblioteki nowymi 
wydawnictwami z zakresu in 
teresujących ich zagadnień 
produkcyjnych.

Mamy jednak także przy­
kłady, świadczące o braku 
zrozumienia potrzeby uzupeł­
nienia kwalifikacji zawodo­
wych kadry technicznej. W ta 
kich na przykład Państw. 
Zakł. Gastronomicznych — 
Zachód, zasadniczą przeszko­
dą w zorganizowaniu biblio­
teki jest... brak szafy bilio- 
tecznej.

Są i takie zakłady, które 
mimo posiadania funduszy na 
ten cel nie dbają o systema­
tyczne zaopatrywanie swych 
bibliotek w książki.

W celu ułatwienia spraw­
nego zaopatrzenia bibliotek i 
klubów PP „Dom Książki" 
stworzyło specjalny referat 
odbiorców zbiorowych, które­
go zadaniem jest pomóc i u- 
łatwić właściwe nabywanie 
książek fachowych.

Korzystając z Dni Oświaty 
Książki i Prasy należy zwró- 
cić uwagę na to, że w bieżą­
cym roku mamy poważną po­
zycję wydawniczą książek fa­
chowych: 347 tytułów w su­
mie 82 tys. egzemplarzy.

W tym roku PWT rozpoczę­
ły druk cyklu broszur: „Będę 
fachowcem". Książeczki te są 
przeznaczone dla robotników 
niewykwalifikowanych celem 
ułatwienia im drogi do a- 
wansu zawodowego i społecz 
nego.s

Już są w sprzedaży — Ordow 
ski: „Jak posługiwać się naj­
prostszymi warsztatowymi na 
rzędziami mierniczymi". Pa­
wlikowski: „Struganie". Pio­
trowski: „Obróbka metali pil 
nikiem". Nechay: „Betono­
wanie" itd.

W najbliższej przyszłości 
ukażą się również takie wy-
dawnictwa jak: Żenczykow- panego. (BS)

Zwalczajmy mszyce!
Korespondent Józef Stempin z 

Cieśli zwraca się do nas z zapy­
taniem, jak walczyć z mszyca­
mi, które opanowały drzewa o- 
wocowe w powiecie wrzesiń­
skim. Zwalczanie mszyc trzeba 
podjąć natychmiast, bo mogą o- 
ne przerzucić się na warzywa.

dwóch wytwórni, a to przy Po­
wiatowych Zakładach Mleczar­
skich w Kole i Koninie przewi­
duje się, że dzienny przerób 
wytwórni wynosić będzie 20 
tys. 1 serwatki, co da w efekcie 
ok. 400 kg cukru mlekowego o 
wartości 23 tys. zł.

Największą ilość pomysłów 
rac j on a lizatorskieh zgłosi ł y
^ZM Krotoszyn i Czarnków, 
MZ?d Poznań. PZM Oborniki 
oraz Ekspozytura W<'iswń->"1- 
ZCPMlecz. w Poznaniu, (i)

ski „Budownictwo ogólne" t 
II. Bryła i Suwalski: „Beton 
i żelbeton", Iwiański: „Kon­
strukcja żelbetonu", Term an- „Radiotechnika", tom I 
sołowski: „Metaloznawstwo" 
tom I, „Badanie metali" i 
„Mały poradnik mechaniką*

W. RÓŻYCKA 
referent „Domu Książki" 

do spraw odbiorców 
zbiorowych

• i

Tadeusz Piotrowski
przeczyła-ł
najwięcej książek

W czasie tegorocznych „Dni 
Oświaty, Książki i Prasy" w 
całej Wielkopolsce organizo­
wane -ą liczne imprezy, wie­
czory literackie, wystawy 
książek itp.

W zakładach pracy, ssfcp. 
łach i ulicach Leszna czynnych 
jest 37 pomysłowo udekorowa­
nych stoisk z książkami.

Stoiska oraz loterie książko­
we zorganizowane są także w 
Krotoszynie i Gmeźnie, Kalisza 
i Koninie oraz we wszystkich 
innych miastach, gminach i 
gromadach.

Wśród krotoszyńskich kol­
porterów na wyróżnienie zasło. 
gują: Więcek z Zakładów Mięs 
nyeh, który postanowił w 
„Drwach Oświaty, Książki i 
Prasy" rozprzedać 700 książek 
oraz Sośnicka — POM nr 201
— 100 książek i 200 losów lo­
terii książkowej. Natomiast 
wśród zespołowych do najcen­
niejszych należy zobowiązane 
uczniów ze Szkoły Podstawowej 
nr 2. Postanowili oni bowiem 
sprzedać 7000 książek oraz 400 
losów.

Za 2000 zł rozprowadzili ksią 
żek w ostatnich dniach najlepsi 
kolportejzy leszczyńscy i to: 
Twerjanowicz z Oddziału Elek­
trotechnicznego PKP, Konuzy
— tokarz z parowozowni om 
Flita z Rektyfikacji Spirytusu.

9000 książek miesięcznie roz- 
prowadzają kolporterzy zakła­
dowi w Pile. Do najlepiej pra­
cujących należy kolporter w 
Odlewni Żelaza — Paweł Słom­
ski, który w maju sprzedał 
książek za 3000 zŁ

Podczas jednego z wieczo­
rów świetlicowych u rządzo” e- 
gc w Miejskiej' Górce (pow. 
Rawicz) — Tadeusz Piotrowski 
otrzymał nagrodę za przeczyta­
nie w br. największej ilości 
książek, wypożyczonych z gmin­
nej biblioteki.

Z okazji Dni Oświaty, Książ­
ki i Prasy, oprócz kolporterów 
wyróżnieni zostali także listo­
nosze wiejscy. Do przodujących 
w gminie Podzamcze (pow. 
Kępno) należą: Antoni Gło­
wacz oraz Stanisław Sułkow­
ski.

(Na podstawie materiału 
od korespondentów —

opr. ds.)

gSMTEB
Uczniowie Liceum Pedago­

gicznego w Morzysławiu w dniu 
11 hm. zakończą egzaminy pro­
mocyjne, których przebieg 
wskazuje na dobre przygotowa­
nie młodzieży. Po egzaminach, 
aby wypełnić czas w okresie 
od 11—25 bm. Rada Pedago­
giczna postanowiła, że ucznio­
wie przez 2 dni pomogą spół­
dzielni produkcyjnej w Posa­
dzie przy pracach w polu, o- 
czy szcza park, będą pracować 
na działce szkolnej, w bibliote­
ce, urządzą wycieczki w pobli­
skie okolice, a także do Zako-

i Walka z mszycami nie jest 
trudna, stosować trzeba nikotan 
(roztwór 2-procentowy, czyli 200 
gr preparatu na 10 litrów wo­
dy), albo nikotan ekstra (roz­
twór jednoprocentowy, czyli 100 
g preparatu na 10 litrów wody).

Oba te środki działają równie 
skutecznie.

Ale do roztworu do spryski­
wania należy dodać około 75 
szarego mydła (może być i zw, 
kle) na każde 10 litrów roztw 
ru, a to dlatego, że środki ni' 
kotanowe słabo się same mszyc 
„trzymają". Opryskiwanie prze­
prowadzamy w ten sposób, aby 
strumień owadobójczego roztwo­
ru był silny i pokrył ciał* 
mszyc. Niektórzy stosują także 
przeciwko mszycom azotos płyn 
ny, 40-proeentowy (dajemy 25 gr 
na 10 litrów wody). Roztwór ten 
także niszczy mszyce, jednakże 
preparaty nikn^noyp są pcw. 
niejsze w ożyciu i dlatego radzi" 
my je Wam nżyć.

(n«L3)



Przydałby się taki punkt

Gdy lekarz jest przyjacielem chorego
^'ysiące obywateli nasze 

go kraju nosi tanie i 
estetyczne obuwie na gu­
mowych spodach. Wierzchy 
tego obuwia swą trwało­
ścią przewyższają czasami 
spody. Po zużyciu spodów, 
wierzchy stają się bezuży­
teczne, gdyż nic ma takie­
go punktu usługowego przy 
prawiającego nowe gumo­
we spody. Można wpraw­
dzie zrobić spody skórza­
ne, ale jest to zbyt kosz­
towne (wymaga przerobie
nia buta).

Warto pomyśleć o stwo­
rzeniu punktu usługowe­
go, który dysponowałby go­
towymi, gumowymi spoda­
mi i regenerował tego ro­
dzaju obuwie. Apel swój

Odpowiadamy czytelnikom
Jan Nowakowski. — Po­

znań. Prosimy o dostarczenie 
nam dowodu wpłat na zamó­
wione kalendarze robotnicze, 
abyśmy mogli stwierdzić, kto 
przyjął zlecenie. Nie znając 
brzmienia instytucji, pobiera 
jącej wpłaty, nie możemy in­
terweniować. (213)

Olga Łaricewlcz. — Poznań. 
Zabrudzenie butelkowego
mleka spowodowała niesu­
mienna roznosicielka, którą 
przeniesiono do innej pracy. 
Kierownictwa sklepów deta­
licznych będą obecnie stale 
kontrolowały pracę sprzedaw 
ccw i roznosicieli, by nie do­
puścić do fałszowania lub za­
brudzenia mleka. (1183)

E. Dzianiańczyk. — Wiersz 
jest słaby nie tylko pod 
względem treści, lecz także 
formy. Z tych przyczyn wy­
drukować go nie możemy. Ra 
dzimv dużo czytać i uczyć się.

(1149)
Halina Kwiecińska. Wy­

dział Gospodarki Komunalnej 
Prezydium MRN w miarę o. 
trzymania kredytów zmieni 
oświetlenie gazowe na elek­
tryczne. Zawiadamiamy Pa­
nią równocześnie, że Wydział 
Oświaty Prezydium MRN 
przewiduje na przyszły rok 
budowę dwóch szkól podsta-; 
wowych w śródmieściu.

(1160)
S. Gliszczyńska. Pierwsze 

książkowe wydanie drukowa 
nej w ,,Głosie" powieści Ar- 
kadego Fiedlera pt. „Wyspa 
Robinsona" ukazało się na 
półkach księgarskich w cenie 
15,— zł. (859-P)

kieruję do spółdzielczości 
pracy. (1484)

Zbigniew Nowicki 
Poznań

Piękny czyn
Z piękną inicjatywą wystą­

piły gromady gminy Siedlec 
w powiecie Holsztyńskim. W 
miesiącu czystości mieszkań­
cy tych gromad zobowiązali 
sśią do zbiórki 36 ton złomu 
ńa bodową szkół. Zobowiązać 
nie swoje zrealizowały do 
dnia 3<l maja 1954' r. Jedno­
cześnie przy podjęciu zobo­
wiązania wezwały wszystkie 
gminy powiatu wolsztyńskie- 
go do współzawodnictwa w 
tym zakresie. — Chciałbym, 
aby reszta gmin poszczyciła 
się takimi wynikami, jak 
mieszkańcy gminy Siedlec.

ZDZISŁAW NOWAK 
(1267) korespondent

Czytelnicy z Naramowic.
Zelektryfikowanie ulic: Bo. 
żydara, Bożywoja i Radajew- 
skiej ujęto w planie inwesty­
cyjnym na rok 1956. Wcześ­
niejsze zrealizowanie tych 
prac nie jest możliwe z uwa­
gi na zatwierdzone plany na 
lata 1954 i 1955. Dla wyjaśnię 
nia Zakład Sieci Elektr.poda- 
je, że mieszkańcy tych ułie 
nie zwracali się jeszcze o 
przyłączenie ich domów do 
sieci elektrycznej. (561)

Wanda Trąbkowa. — Go­
styń. Dekret o najmie lokali 
przewiduje trzy rodzaje sta­
wek czynszu za mieszkanie, 
mianowicie: pełną stawkę od 
metra kwadratowego, stawkę 
obniżoną o 50 proc, i czynsz 
p rzedwo j enny. Zastoso wanie 
odpowiedniej stawki zależne 
jest od tego, do jakiej kate­
gorii najemców należy loka­
tor; czy jest on właścicielem 
prywatnego. przedsiębior­
stwa, czy prowadzi warsztat 
rzemieślniczy i ile osób w 
nim zatrudnia, czy też głów­
ną podstawą jego utrzymania 
jest wynagrodzenie ża pracę, 
zaopatrzenie emerytalne lub 
renta. Prosimy o podanie, do 
której kategorii należy loka­
tor, a wówczas będziemy mo­
gli udzielić konkretnej odpo­
wiedzi. (523-P)

Stały Czytelnik z Wróble­
wa, powiat Szamotuły. Skar­
ży się Pan, że do Wróblewa 
bardzo rzadko przyjeżdża ki­
no. Otóż od czerwca br. kino 
„Grunwald" z Ostroroga bę­
dzie odwiedzało Waszą gro­
madę regularnie. , (939)

I ist jest krótki, pisany 
J niewprawnym pismem 

na kartce wydartej z ze­
szytu. U dołu podpis: Jad­
wiga Sudnik, wieś Rzeg-
nowo pod Gnieznem.

„Jestem żoną średniorolnego 
chłopa — brzmią pierwsze sło­
wa listu. -— Choruję od kilku 
lot. Ostatnio jeden z lekarzy 
gnieźnieńskich orzekł, że po­
winnam, zwrócić sie do profe.
sora Drewsa. Nie znam niko- • ejenci narzekają na brak opie-
ffo w Poznaniu i nie rai a łam 
żadnej nadziei, że w ciągu jed­
nego dnia uda mi się dostać do 
profesora (nie miałam gdzie 
nocować). Tymczasem prof. 
Drews przyjął mnie z miejsca, 
okazując mi wiele serdecznego 
za i ńte resowan i a'. Z oriert towaw- 
szy się w mojej chorobie pora­
dził mi, do którego specjalisty 
mam się zwrócić, udzielił szcze 
golowych informacji, osobiście 
zadzwonił po taksówkę i pole­
cił mi wrócić do niego z powro­
tem, co też —— po wizycie u 
wskazanego specjalisty — u- 
cżynilam. Prof. Drews w dłuż­
szej rozmowie tak umiał wpły­
nąć dodatnio no moje samopo­
czucie, że poczułam się uspoko­
jona i silniejsza. Jeszcze bar­
dziej byłam zdumiona, gdy zapy 
tany o honorarium profesor 
odrzekł: „Nic mi się nie należy, 
przecież nie wykonałem żadne­
go zabiegu". Tak. profesor za­
biegu nie wykonał, ale stracił 
kilka godzin cennego czasu i 
pomógł mi więcej, niż mogłam 
się spodziewać’. Okazał dużo 
serca, współczucia i zrozumie­
nia, mnie, prostej chłopce, któ­
ra w danej chwili więcej może 
potrzebowała takiej właśnie 
serdecznej opieki
czy lekarstwa.
Drewsowi, należy się 
\piękną postawę wobec chorych 
głęboki szacunek. Gdybyż wszy­
scy lekarze chcieli postępować 
podobnie!".

Na łamach „Głosu" krytyko­
waliśmy niejednokrotnie sygna­
lizowane nam przez czytelni­
ków, a niebezpieczne w zawo­
dzie lekarskim przejawy zbiu 
rokratyzowania i bezduszności 
poszczególnych os-niw aparatu 
służby zdrowia. Z tym większa 
przyjemnością drukujemy dziś 
powyższą opinie, która mówi o 
pięknym zrozumieniu roli leka­
rza w naszej Ojczyźnie. Gło-ćw 
takich mamy zresztą ostatnio 
więcej.

Oto krótki list ob. S. G. z 
W arszyna (pow. Pyrzyce):

„Nie mam słów dla wyraże­
nia wdzięczności obywatelowi 
Kajetanowi Bartzowi z Wydz. 
Lekarskiego poznańskiej Poli­
kliniki Stomatologicznej, który
z wielkim nakładem starań wy- i zainteresowania ich zdrowiem,

konał mi protezę nosa. Zdaję\z przejawami bezdusznego biu- 
sobie sprawę, że tylko w wa- 1 rokratyzmu ze strony nieodpo- 
runkach, jakie stwarza pań- ! wiedzialnych pracowników służ 
stwo ludowe, możliwym bylo,\}yy zdrowia. Piętnujemy te ob- 
aby tak dużym nakładem śród- : jawy jako niegodne postawy 
ków i pracy wykonywać skora- j pracownika służby zdrowia. 
plikowaną pćotezę dla winie, [Wiemy też jednak, że wypad­

ków takich jest coraz mniej i 
jesteśmy przekonani, że wkrót­
ce znikną one k naszego życia. 
Praca wychowawcza wydziałów 
zdrowia rad narodowych, pod­
stawowych organizacji partyj­
nych, ideologiczne szkolenie — 
wszystko to sprawia, że w o. 
czach naszych kształtuje się no­
wy typ pracownika służby żdro- 
wia, lekarza i cip teku na-przy- 

j jaciela, humanisty i społeczni­
ka, głęboko współezującego 
choremu, oddanego mu bez re­
szty i posiadającego jego pełne 
zaufanie.

Drukując uwagi naszych czy­
telników ch cięlibyśmy, aby 

pracownicy służby 
drowia poszli śladami wymie­

nionych lekarzy i wspólnym 
wysiłkiem postawili nosze lecz­
nictwo na poziomie godnym na­
szego ustroju, który za naj­
wyższą wartość i cel nadrzęd­
ny wszystkich poczynań uważa, 
CZŁOWIEKA, (la)

człowieka nikomu nieznanego."

I jeszcze jeden list na zakoń­
czenie :

„Zdarza się niekiedy, że pa

ki i zbyt forma lis tyczne trak­
towanie, przez lekarzy. Toteż 
byliśmy niezmiernie zaskoczeni, 
gdy trafiliśmy na salę II Kli­
niki Chorób Wewnętrznych 
A. M. do lekarza Witolda Kra 
nika. Pacjenci, którzy przeby­
wali tu już od dłuższego cza­
su, wyrażali się o nim, z wiel­
kim entuzjazmem., a my wkrót­
ce stwierdziliśmy, że nie było 
w tym cienia, przesady. Dr , 
Kraśnik traktuje pacjentów po ! 
przyjacielsku. Dowodem — 
liczne pochwały w książce uwag. 
Dobry przykład podziałał na 
'młodszy personel służby zdro­
wia, który idąc śladem swojego 
lekarza, jest nadzwyczaj usłuż­
ny i uprzejmy. To wszystko są 
ludzie naprawdę ofiarni i po- 
ti afią być prawdziwymi przy­
jaciółmi chorych, wytrąconych 
przez chorobę z równowagi."

Następuje kilkanaście podpi­
sów.

przytoczonych listów nie na- 
u^-tr jako ,,po-leży traktować

dziękowanie", gdyż nie o po- j
dziękowania tu chodzi. Ich i ___________________________________________
treść ma znaczenie głębsze, j ___ . _ . - ~ *

• biegu i Głosy naszych czytelników t P $
Profesorowi i świadceą o tym, jak ogromny

jego i wpływ ma osobista postawa le­
karza i to zarówno na samo­
poczucie chorego, jak i na pra­
cę personelu pomocniczego 
służby zdrowia.

Nie można zapominać o tymi, 
że- w ustroju kapitalistycznym 
wzajemne stosunki między le- 
kanzem i pacjentem kształtowa­
ły się na zgoła odmiennej płasz 
czyźnie niż dzisiaj. Kapitali­
styczny lekarz odnosił się do 
pacjenta, który nie potrafił
„wylegitymować się szeleszczą- I pow. Śrem
cymi papierkami", jeśli nie z 
pogardą, to na pewno z niedba- 

j łością i lekceważeniem. W wy­
niku tego niezamożny pacjent 
przyjmował poczynania lekarza 
z dużą dozą aż nadto zrozumia­
łej w tych warunkach nieufno 
ści.

Wiemy, że — niestety — i 
dziś jeszcze spotykamy się tu i 
ówdzie z objawami niedosta­
tecznej troski lekarskiej o cho­
rych, z brakiem właściwego

Wario pomyś!eć
o tym, aby w Buku przeładu­
nek zboza z pociągów do maga­
zynu odbywa! się z przeznaczo 
nc.j na.ten cel oocznicy. Dowo­
żenie zboża 1 km do magazynu 
zwiększa poważnie koszty oraz 
powoduje straty w ziarnie.

11376)

Szkoły rolnicze czekają
Na liczne zapylanie młodych ’ Inne technika: Mechaniki Rol- 

Czytelników pod:1 jemy dane, do- ! nej — Środa; Weterynarii
tyczące techników rolniczych:

DAJĄCE TYTUŁ 
AGROTECHNIKA:

Rolnicze — Biała, p.ta Biała, 
pow. Trzcianka

Hodowli Roślin i Nasiennic­
twa — Grzybno, poczta Pecna,

Rolnicze — Przygodzice, pow. 
Ostrów Wlkp.

Rolnicze — Trzcianka, powiat 
Nowy Tomyśl; Witkowo, powiat 
Gniezno

Rolnicze — Wolsztyn
Rolniczo-Wikliniarskie — Sta­

ry Tomyśl, pow. NoWy Tomyśl.

DAJĄCE TYTUŁ 
ZOOTECHNIKA:

Hodowląne — Środa, Bojano­
wo. pow. Rawicz, Międzychód

Rybackie — Sieraków, powiat 
Międzychód

. W innych listach 
ił czytelnicy piszą

DZIĘKUJEMY
wszystkim wykonawcom koncer 
tu, zorganizowanego w Państwo­
wym Domu Dziecka w Rogoźnie 
— piszą do nas dwaj chłopcy. 
Władysław Bocian i Hieronim 
Kwiat.— Tak występy orkiestry 
zakładu z Owińsk. jak i chóru 
Spółdzielni Inwalidów z Pozna­
nia pozostawią wśród dzieci na 
długo niezatarte wrażenie. — 
Wdzięczni słuchacze dołączają 
cichą prośbę — przyjeżdżajcis do 
nas częściej!

Redakcja dziękuje za miły list.
(1482)

NA 3.000
cegieł czeka już 3 miesiące ob. 
Kazimierz Pielucha z Przeżmi- 
rowa Miejska brygada rozbiór- 
kowo-porządkowa w Kostrzyniu 
we dotrzymuje swoich zobowią­
zań. (1442)

KSIĄŻKA TELEFONICZNA
w Centrali Szpitala Klinicznego 
A M. przy ul. Przybyszewskie­
go winna służyć klientom. Książ 
ka z 195? roku (dlaczego?) przed 
stawia godny pożałowania obraz.

(1542)

NOWE UDOGODNIENIE
ale tylko dla znajomych i zaufa­
nych wprowadziło kierownictwo 
kina w Zbąszyniu. Otrzymują 
oni bilety bez kolejki, udając s ę 
bezpośrednio tylnym wejściem 
do kasy. Nie doceniając tej in­
nowacji, obywatele, czekający 
po bilety w kolejce, żądają na­
tychmiastowego skasowania tego 
rodzaju kumoterstwa sprzyjają­
cego spekulacji. (1427)

Września i Opieszyn; Rachunko­
wości rolnej — Koźmin, powiat 
Krotoszyn.

Wszystkie podane wyżej tech­
nika posiadają internaty, a mło­
dzież, wykazująca odpowiednie 
postępy w nauce, może się sta­
rać o stypendium. Wiek kandyda 
tów: 14—16 lat. Do podania » 
przyjęcie należy dołączyć nastę­
pujące dokumenty:

a) metrykę urodzenia,
b) świadectwo ukończenia 7 

klas szkoły podstawowej,
c) świadectwo lekarskie,
d) zaświadczenie z prezydium 

miejscowej rady narodowej, 
o stanie majątkowym rodzi­
ców,

e) opinia szkoły, do której kan 
dydat ostatnio uczęszczał,

f) opinia ZMP.
(738)

Obwieszczenia
Wydział Komunikacji Drogowej — Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej podaje do wiado­
mości: W związku z przystąpieniem do budowy 
połączeń kanalizacyjnych na ul. Wojciecha, za­
myka się na cza* budowy w w ulicę na odcin­
ku od Wolniey do Wzgórza św. Wojciecha dla 
ruchu kołowego. Objazd skierowuje się ul. 
Solną i ul. Bóżniczą. K14I6
Wydział Komunikacji Drogowej — Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej podaje do wiado­
mości: W związku z wymianą rozjazdu w to­
rach tramwajowych na odcinku ul. Rokosso­
wskiego — most Dworcowy, zamyka się uh 
Rokossowskiego dla ruchu kołowego na odcin­
ku od ul. Świerczewskiego do ul. Gąsiorow- 
skich. Objazd kołowy skierowuje się na w w 
odcinku przez ul. Śniadeckich i ul. Grunwaldz­
ką. Równocześnie zamyka się dla ruchu koło­
wego most Dworcowy na odcinku od uh 
Rokossowskiego do ul. Towarowej. Ruch koło­
wy skierowuje się ul. Towarową — Czerwonej 
Armii. K1418

Pracownicy poszukiwani
2 tapicerów meblowo - samochodowych i 4 bla­
charzy - spawaczy do działów produkcji przyj- 
mą zaraz Poznańskie Zakłady Naprawy Samo­
chodów, zgłoszenia przyjmuje biuro kadr Po­
znań, ul. Sikorskiego 12 13._____________ K1378
Murarzy i zdunów zatrudni natychmiast Po­
wiatowe Przedsiębiorstwo Remontowo - Budo­
wlane w Łobezie (woj. szczecińskie) nr tel.
Robez 133. Warunki płacy wg Układu Zbioro­
wego w budownictwie. Pomieszczenia dla za- 
miejscowych zapewnione.______________ KI385
Kierownika sklepu branży Gosp. Dom. zatru­
dni zaraz Dyrekcja MHD Art. Gosp. Dom. i 
Chemicznymi, Dział Kadr w Poznaniu, ul. Ra- 
żłczaka 39. __K1398

‘erowniczka kuchni na wyjazd do miejscowo­
ść? Skoki na lipiec i sierpień, potrzebna. Zgło­
szenia: Państwowa Wyższa Szkoła Sztuk Pla­
stycznych Poznań, pl. Wolności nr 3. Referat
gospodarczy, w godz. od 10 do 12._____ KI397
Inżyniera względnie technika drogowego z 
praktyką na stanowisko kierownika sekcji 
technicznej w IV gr. uposażenia Układu Zbio­
rowego dla pracowników zatrudnionych przy 
robotach drogowych i mostowych, przyjmie 
raraz Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w 
Ostrzeszowie. Mieszkanie na miejscu zapew­
nione. Zgłoszenia kierować należy do Rejo­
nu Eksploatacji Dróg Publicznych w Ostrze­
szowie, nl. Boh. Stalingradu 31. K1387

[Wysokokwalifikowane siły do piacy w naszym! 
j Oddziale w Zielonej Górze: kierownika - kon- { 
‘ trolera technicznego, majstra warsztatowo-sa- 
j mochodowego, blacharza, księgowego, na b.
{ dogodnych warunkach przyjmiemy natych- j 
} miast. Zgłoszenia kierować do Spółdzielni Pra- 
l cy Spedycyjno - Transportowej w Poznaniu, 

ul. Dąbrowskiego 89. K1404

Lokale

Nieruchomości
Kamienice, wilie, domki jed­
norodzinne, parcele, tereny 
przemysłowe, ogrodnicze, sa­
downicze, poleca — poszuku­
je: Hinz, Poznań Piekary 19,

_________ 27620g
Willa — wolne mieszkanie, 
ogród większy oraz duży wy­
bór kamienic oraz parcel, 
poleca Metelski, Poznań, 
Czerwonej Armii ,23. 28091g
Parcelę lub '/.-morgową w 
okolicy Jeżyce-Ławica, ku­
pię wprost od właściciela. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, fiwier- 

i czewskiego 3, dla 28383g.
Wilię 2-rodzinną w pobliżu
Ostroroga. z wolnym 2-poko- 
jowym mieszkaniem, sprzeda 
lub zamieni na jednorodzin­
ną, właściciel. Warunek bli­
sko tramwaju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 28394g.
Parcelę budowlaną, sprze- 

1 dam. Poznań, Szamarzew- 
! skiego 47. tn 3. 28398g

Sprzedaż_____
’ Wózki - autka koszykowe, spa i cerówki poleca' Lesiński Po 
! zitań, Żydowska 33._?8026g

Puszki do lodów jadalnych, 
i sprzedam. Poznań. Chwialko- 
i wskiego L m 8.___  28402g

Wózki dziecięce, antka, koszy 
kowe. spacerowe na łożyskach 
kolkowych i Jla bliźmat pole­
ca: H. Świetlik. Poznań.
Wrocławska 13. 28082g

mututyni ł?i\ ry , z-w r
sprzedam. Jankowski, Poz­
nań, Jackowskiego 49

2S404g
Radie ,,ż»ga" nowe, sprze­
dam, Poznań, Hibnera 13, m 
2._______ __  28408g
Spacerówkę w dobrym stanie, 
sprzedam. Poznań. Kraszew­
skiego 8. m )0. 2841 lg
Samochód - reklamówkę, trój­
kołową oraz osobówke 4. 
po kapitalnym remoncie, sprze 
dam. Poznań, ul. Główna 36 
„Wytwórnia Galanterii".

28416g
Spacerówkę niklowaną, tanio 
snrzedam. Poznań, Swięto- 
slawska 6, m 4. 28413g
Motocykl „Ztindapp". 350 
ccm, na kardan, sprzedam. 
Poznań, ul. Polna 7. m 6.

28421g
Adapter szafkowy „Odeon- 
Favorit“, uniwersalny, pły­
ty z muzyką Beethoyena, Schu 
berta. operowe, i patefon 
szafkowy, sprzedam. Poznań. 
Słowackiego 31/33, m 1, od 
godz. 16-—18,__ 28424?
Lampy radiowe „Tesla" no­
we, komplet, sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3. dla 28425g.
Gabinet gdański okazyjnie 
sprzedam. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, nr 28437g. I
Pianino bardzo dobre, czar- * 
ne, sprzedam. Polcyn. Poz­
nań, 23 Lutego 9. m 10, ! 
front. 28440g

Pokoju poszukuje starsza pa- | 
ni na przeciąg ca 1 roku, ; 
najchętniej w śródmieściu, i 
Warunki do omówienia. Poz- j 
nań, teł. 76-45. ___  28618g
Garażu tytko na Łazarzu, I 
poszukuję. Oferty Biuro 0- j 
głoszeń, Świerczewskiego 3, j 
dla 28358g.
Zamienię samodzielny pokój 
(suterena) na mniejszy, jed­
noosobowy. Oferty Biuro 0- 
gioszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 28367g.
Pokoju w Puszczykowie Tub 
Puszczyk .wku na lipiec, dla 
jednej osoby, z całkowitym

SzcześKw@ hsyczBkaią aa Ciebie
w kolekturze Polskiego Al n polu Loteryjnego

Poznań, pl. Wiosny Ludów 3, 
pl. Wolności 17, P.D.T.KI 352

Starszą pracującą przyjmę na 
stancję. Poznań, Kilińskiego 
1. m 1. 28703g

. . . „ Ładny pokój z kuchnią, wy­
trzymaniem, poszukuję. 0f. godami, willowe, 1 ptr., Dę- 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew- b?ec, zamienię na większe.
skiego 3, dia 28372g.
3 pokoje z kuchnią w Grodzi 
sku Wlkp., zamienię na 2

Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 28395g.

, . „ . , -i Samotny, kulturalny szuka
pokoje duże lub 2 ,♦ pokoiu j niekrępującego pokoju. Of. „n
z kuchnią, samodzielne w Po { giuro Ogłoszeń, Swierczew- 
•/naniu Oferty Biuro Orlo- skieg0 3 d,a 28407g.znaniu. Oferty Biuro Ogto 
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
28373g.
Zamienię pokój z osobnym 
wejściem na parterze przy 
rynku Jeżyckim, na pokój z 
kuchnią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3. dla
28377g. _____
2 mieszkania: pokój z kuch­
nią, stróżostwem i dwży po­
kój, zamienię na jedno mie­
szkanie 2-pokoiowe z kuch­
nią. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
28389g.
Starsza samotna, pracująca, 
poszukuje pokoju, ewentual­
nie wspólnego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3. 
d'a 283S2g.
Zamienię 3 pokoje (58 m1) 
z kuchnią, balkonem, central­
ne ogrzewanie, przy parku, 
II! ptr., na nieco mniejsze, ni 
żej. (Peryferia niewykluczo­
ne). Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
28434g.

Oddam pokój w lecie w Pu­
szczykowie. za pokój w zi­
mie w Poznaniu. Informacje: 
Poznań, Staszica 24, m 4.

_ 28414g
2 pokoje z kuchnią, 1 ptr., 
front, przy St. Rynku, za­
mienię na takie samo lub 
mniejsze. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
28441g.
Zamienię duży pokój z kuch­
nią, w śródmieściu Poznania, 
na podobne lub 2 mniejsze 
pokoje. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3. dla
28444g.__________
2 uczennice szkolne przyjmę 
na wspólny pokój. OfeTty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 28446g. 
Zamienię duży samodzielny i 
pokój z przynależnościami w | 
śródmieściu, na samodzielny j 
pokój z kuchnią. Oferty Biu- [ 
ro Ogłoszeń, Swierczewskie- 1 
go 3, dla 28448g.
——.....TrNTiGwiiiTg i

Praca Zguby
Krawcowa do szycia sukien, 
potrzebna. Zboralska. Poznań 
Woźna 5,_m 5. 28393g
Nadzór techniczny robót bu­
dowlanych przyjmie inżynier 
z uprawnieniami. Oferty Biu 
ro . Ogłoszeń. Swierczewskie- 

(iia 28370g.
Pomoc do rocznego dziecka 
potrzebna zaraz Karlik. Poz­
nań. Jackowskiego 41, m 3, 
od godz. 15 30—17. 28481g

Zgubiono ksiąieczkę nr 293676 
z bezpłatnymi biletami, wy­
daną przez PKP. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot Po­
znań, Krauthofera l'ó, m 1.

28360g

Osoba, która znalazła 6 czet 
wca w Puszczykowie brązo­
wy kabat, jest proszona o 
zwrot za wynagrodzeniem, 
Poznań, Dzierżyńskiego 36. 
m 8. 28551g

Nauka
Tańców uczę — również ko­
respondencyjnie, Poznań, Mic 
kiewicza 27, m 7,___ 28359g
Pisania na maszynie nczę. 
Poznań, Matejki 38, m 12. 
_____________________ 28475g

Zgubiono leg. nr 225350 
Zw. Zawodowego Pracowni­
ków Spółdzielczych. Zolia 
Knorr. Poznań. Kossaka 14.

28565g

Różne

Lekarskie
Lekarz dentysta Borna, Poz­
nań, Ratajczaka 45, tel 
11-20, przyjmuje od godz 
15—18. Protetyka steelono 
wa. 28076g

f

Artystycznie ceruję, wszelką 
garderobę fachowo, szybko. 
Poznań. Łazarz, Engla 11, m
9 28350g

Fachowa naprawa i odświe­
żanie mebli, Poznań, 23 Lu­
tego 65 przv Wielkiej.

, 28187g

Dnia 8 czerwca 54 r„ po długich i ciężkich cier­
pieniach, zmarl mój najdroższy mąż, nasz najuko­
chańszy ojciec, brat, teść, wujek i dziadek, prze­
żywszy lat 56. śp.

Władysław Grochowski
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 11 bm„ o godz. 

11, z kaptiey cmentarza na Jeżycach.
W ciężkim smutku pogrążone

łona, dzieci i rodzina
Poznań, wt. Jackowskiego 17, m 11. 28715g

I P-
z Kowalewskich

Melania Przybyszowa
I ęotę Stefańska

zmarła 8 czerwca 1954 r.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 11 bm., o godz

10.50, z kaplicy cmentarnej ną Junlkowie.
Pogrążeni w smutku

mąż i dzieci
Poznań, Orzeszkowej 7. 28677g

Dnia 8 czerwca 1954 r„ po pracowitym żyęin, 
zmarl nasz najukochańszy, najtroskliwszy ojciec, teść, 
dziadek i brat, przeżywszy lat 76, śp.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 11 bm., o godz. 
17.30, z domu żatoby w Pniewach.

W ciężkim smutku pogrążone
dzieci i rodzina

Pniewy, Świerczewskiego 3. Zielona Góra 28669g



Polscy hokeiści
wraz z Be!gig, Hiszpan,ą i Niemcami zach.

na mistrzostwach Europy
Hokeiści ziemni przygo­

towują się do mistrzostw 
Europy, które odbędą się 
w dniach od 28 X — 1 XI 
w Brukseli z okazji 50-le- 
cia utworzenia Międzyna­
rodowej Federacji Hokeja 
na trawie.

Do mistrzostw Europy do­
puszczono 10 reprezentacji 
państwowych, sklasyfikowa­
nych według następującej ko 
lejności: Wielka Brytania, 
Holandia, Belgia, Niemcy za­
chodnie, Polska, Hiszpania, 
Dania, Austria, Szwajcaria i 
Francja. Gdyby jedno z tych 
państw zrezygnowało do 1 X 
54 r. z udziału w mistrzo­
stwach, wówczas o uczestni-

Piłka rze
przed spotkaniami 
w NRD

Polskich piłkarzy czekają w 
dniu 27 bm. trzy spotkania 
z reprezentacjami NRD na 
terenie Niemiec i w kraju.

Rada trenerów ustaliła no­
wą listę piłkarzy — kadrowi 
czów, dla zespołów A, B i ju­
niorów. Wielkopolska ma w 
kadrze tylko dwóch zawodni 
ków w zespole juniorów: Wró 
bła (Kolejarz P-ń) i Lewan­
dowskiego (Gwardia Kalisz).

Przed ustaleniem składów 
reprezentacyjnych odbędą się 
spotkania sparringowe w Cho 
rzowie i Krakowie. (x)

Trening
węgierskich piłkarzy
w Szwajcarii

Piłkarska reprezentacja Wę 
gier, przygotowująca się do 
mistrzostw świata rozegrała w 
Bernie treningowy mecz z I- 
ligowym zespołem szwajcar­
skim — Youngs Boys. Wę­
grzy zwyciężyli 9:0 (2:0), a 
bramkami podzielili się: Pus- 
kas i Kocsis — po 3, Csibor — 
2 i Toth. Drużyna szwajcar­
ska wystąpiła bez graczy re­
prezentacyjnych, była nato­
miast wzmocniona zawodnika­
mi innych klubów. Mecz ob­
serwowało 30 tys. widzów — 
wśród nich piłkarze: Brazylii, 
Urugwaju i Meksyku.

czenie w nich mogą ubiegać 
•się reprezentacje: Finlandii, 
Czechosłowacji, Jugosławii i 
Portugalii.

Dziesięć wspomnianych na 
wstępie drużyn podzielono na 
trzy grupy, w których toczyć 
się będzie walka od 28—30 X.

Do grupy A weszła Wielka 
Brytania, Szwajcaria i Fran­
cja; do grupy B: Holandia, 
Dania, Austria; do grupy C: 
Belgia, Niemcy zach., Polska 
i Hiszpania.

Z grupy A i B do finału 
wejdą mistrzowie grup, a z 
grupy C mistrz, i wicemistrz.

Zakwalifikowane do końco­
wej rozgrywki 4 drużyny ro­
zegrają w dniu 31 X półfina­
ły. W tym samym dniu pozo­
stałe reprezentacje walczyć 
będą o miejsca od 5—10, w 
dniu 1 XI natomiast rozegra­
ny zostanie finał oraz walka 
o 3 i 4 miejsce, (tp)

Stoma, Pudelewicz 
Bernard 

i Trzebiatowski
— Cóż to za drużyna — pił­

ki nożnej? — Nie! — Koszy­
kówki? — Nie! To drużyna 
robocza, która wraz z 250 
pracownikami DOKP stanęła 
do pracy społecznej przy bu­
dowie stadionu Stal. Dziel­
nie uwijali się kolejarze, wy 
konując podwójną „porcję" 
robót dziennych na jednej 
zmianie.

7 bm. i 8 bm. o godz. 14.30 
ruszyli na stadion Stali kole­
jarze z Zakładu Napraw Ta­
boru Kolejowego. Dziś o 
godz. 15.30 staną do pracy u- 
rzędnicy Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej.

15 bm. o godzinie 15 — 
robotnicy Fabryki Maszyn 
Żniwnych, 16 bm. — POMET 
oraz pracownicy ZISPO i to 
z W—3 i W—5. 18 bm. o go­
dzinie 14.30 — W—6, 22 bm. 
o godz. 14.30 — W—4.

Tak wygląda kalendarzyk 
prac, których wykonanie za­
pewni ukończenie budowy 
stadionu do 27 czerwca br. — 
czyli nieomal miesiąc wcześ­
niej niż planowano.

Uwaga, ZTSPO.wcy! Posta­
wiliście sobie zadanie przy­
spieszenia budowy stadionu i 
takie podjęliście zobowiąza­
nie, więc przypominamy, że 
macie poważne zadłużenia w 
pracy, że wyprzedzają Was 
kolejarze!

MKAD*--rt£0Ł{ir

Gdym spojrzał poza siebie na wschód, 
niebo, nasiąkłe ołowianą poświatą, zapo­
wiadało rychły brzask, chociaż na wyspie 
noc jeszcze panowała w zupełności. Nagie 
zdałem sobie sprawę, że w ciągu następnej 
godziny nieodwołalnie rozstrzygnąć się 
muszą nasze losy, i że dojdzie za kilkana­
ście czy kilkadziesiąt minut do walnej roz­
prawy. Powietrze było ciche, bez wiatru, 
i fale ledwo pluskały o brzeg, a księżyc, 
który przetoczył się na zachód, promienie 
słał z ukosa.

Na wybrzeżu wpadł nam w oczy ciemny 
kształt. To szkuner stał przed nami na ko­
twicy, nie dalej niż o dwa do trzech strza­
łów muszkietowych od brzegu.

— Stoi akurat naprzeciw obozu — mruk­
nął Miguel.

Słychać już było niewyraźne odgłosy, 
dochodzące z obozu przed nami.

— Wydaje mi się — rzekłem do Murzy­
na — że Hiszpanie rozłożyli się w tym 
samym miejscu co wy,

— Ano! — potwierdził.
Pomimo napięcia uśmiechnąłem się do 

siebie z zadowoleniem. Roztropność trzy­
mania się w ukryciu wydawała owoce: 
wróg wciąż nie zdawał sobie sprawy, z 
kim ma do czynienia na wyspie, i zacho­
wywał się swobodnie jak w zwykłym obo­
zie.

Czas naglił, gwiazdy na niebie traciły 
blask, ale nie wojno nam było pominąć ni­
czego, co zapewniało pomyślny obrót rze­
czy. Przede wszystkim należało dokładnie 
rozpoznać położenie, więc odkładając 
strzelby, udaliśmy się w piątkę na zwiady: 
Manauri, Arnak, Wagura, Miguel i ja.

Okolica wciąż porośnięta była kolczasta 
krzewiną, która jednak zrzedła w miarę 
podchodzenia do obozu. Grunt stawał się 
tu kamienisty, a im bliżej do morza, tym 
karłowatsza pokrywała go roślinność 
wśród coraz liczniejszych głazów. Nawet 
brakowało tu palm kokosowych, nieodłącz­
nych erdzie indziej na wyspie ozdób po- 
brzeża.

Na otwartym miejscu stał obóz Matea. 
Widniały tu jeszcze szczątki trzech szała-

W niedzielę na wolskim torze trawiastym zawarczą motory najlepszych motocyklistów Polski...

Kto zdobędzie Puchar Pokoju?
Stroiński pojedzie w dwóch kategoriach—Gzy padnie rekord toru?

Czwartek... piątek... sobota i ... nareszcie! Dzień długo o- 
czekiwanego IV Wyścigu o Puchar Pokoju, organizowanego 
przez redakcję „Głosu Wielkopolskiego0 na wolskim torze 
trawiastym. Zainteresowanie wyścigiem jest olbrzymie. — 
Świadczą o tym liczne telefony, kierowane do naszej re­
dakcji z pytaniami, kto startuje, ilu zawodników, na jakiej 
trasie będzie rozgrywany wyścig i dużo im podobnych.

rPradycyjny już Wyścig o Pu- 
* char Pokoju, organizowany 

rok rocznie przez redakcję „Gło­
su" i KS Unia, obejmie w tym 
roku pięć kategorii maszyn, a 
więc: do 125 ccm, 250 ccm, 350 
ccm, powyżej 350 ccm i motocykli 
z wózkami. W poszczególnych 
kategoriach odbędą się osobne 
wyścigi, których trasa wynosi 21
km, czyli 10 okrążeń toru.

DO SZTURMU 
NA DOSTROJONYCH

MASZYNACH! ,
IV iezwykle ciekawie zapowia-
-L” da się wyścig w kategorii 

do 125 ccm, ao którego stanie 
kilkanaście maszyn z doborowy­
mi motorowcami. Poznańscy jeź­
dźcy przypuszczą generalny 
szturm na rekord toru, ustalony 
w II Wyścigu o Puchar Pokoju 
przez zawodnika rybnickiego 
Górnika — Dragę na DKW i wy 
noszący 16:19,2 min. Zawodnicy 
z Poznania przygotowują aż 7 
motorów 'specjainie dostosowa­
nych i „dostrojonych" do toru 
trawiastego. W tej stawce zoba­
czymy m. in.: mistrza Polski — 
Stroińskiego, Stefańskiego oraz 
Zielińskiego. Ten ostatni poje- 
dzie na maszynie „SM", całko­
wicie zbudowanej przez poznań­
skiego konstruktora — Stefana 
Malcherka.

_ PARADA SŁAWNYCH 
MOTOROWCÓW

YU kategorii maszyn powyżej
. 350 ccm „poleci" znany w

całej Polsce — Markowski z Bu­
dowlanych {Warszawa). Dosią­
dzie on Triumpha „Grand Prix“, 
na którym już nieraz pokazywał 
plecy zawodnikom najwyższej 
klasy. Markowski posiada zre­
sztą opinię najszybszego i naj­
bardziej brawurowego jeźdźca w 
Polsce.

Benbenek z krakowskiego 
Włókniarza — zwycięzca w bie­
gu ulicznym w Warszawie w 
dniu 30 maja — zjawi się na

sów, wzniesionych przez Murzynów, a roz­
walonych na skutek wypadków ostatniej 
nocy.

Wobec braku osłony bliżej niż na sto 
kroków nie dało się podejść. Oddział Hisz­
panów, który kilka minut temu kroczył 
przed nami, właśnie-powrócił do obozu i z 
wido.cznym podnieceniem opowiadał swe 
przeżycia kilku towarzyszom, którzy byli 
tu już przedtem. Przy rozpalonym ognisku 
gotowano jakiś posiłek.

— Ilu ich jest? Liczmy! — odezwałem 
się.

Liczył każdy z nas. Było ich jedenastu 
albo dwunastu.

— To chyba wszyscy! — rzekłem. — 
Czterech poległo, więc razem szesnastu. 
Tylu mniej więcej widzieliśmy na szku- 
nerze.

— A czy warty nie zostawili na statku? 
— wtrącił się Wagura.

— Prawdopodobnie tak. Tym bardziej na­
leży przypuszczać, że w tej chwili mamy tu 
przed sobą wszystkich razem. Więcej ich 
chyba nie ma!

Była to nadzwyczaj ważna okoliczność. 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa nie 
mieliśmy nikogo w lesie za naszymi ple­
cami.

— Czy widać, jakieś psy?
Nie. psów nie odkryliśmy. Mieli ich za­

tem tylko pięć, i wszystkie zginęły z naszej 
ręki.

Hiszpanie byli niezwykle ożywieni. Nie­
stety staliśmy zbyt od nich daleko, ażeby 
Manauri mógł zrozumieć, o co się sprzeczali. 
Zresztą z ich gestykulacji nie trudno było 
odgadnąć. Jedni, wzburzeni, prawili coś o 
niebezpieczeństwie, insi im nie dowierzali.

W końcu kilku z nich powstało 1 odeszło 
nieco na bok.

Wytęzvliśmy wzrok, a serca żywiej nam 
zabiły. Tam na ziemi leżeli związani ludzie. 
Jednego z nich Hiszpanie podnieśli.

— Mateo! — zacharczał Miguel.
Miguel mylił się. To nie był Mateo, ale

inny Murzyn z jego grupy.
Hiszpanie zarzucili go pytaniami. Gdy nie 

odpowiadał, przywlekli go bliżej do ogniska.

(Ciąg dalszy nastąpi) (95

starcie ze swoim Nortonem. Na­
leży się spodziewać, że między 
mistrzem Polski — Stroińskim a 
Benbenkiem dojdzie do zażarte­
go pojedynku, bowiem pozna­
niak — Stroiński pojedzie nie 
tylko na 125 ccm, lecz także zmie 
rzy się w kategorii 350 ccm — 
na wyścigowej maszynie DKW, 
lub AJS.

W kategorii 250 ccm ciekawie 
zapowiada się start Włodarczy­
ka z Budowlanych, który w 1952 
r. zdobył Złoty Kask i pokonał 
na torze wolskim Jerzego Mie- 
locha. Z Włodarczykiem współ­
zawodniczyć będzie niewątpli­
wie eksmistrz Polski — Wacław 
Milewski z poznańskiej Unii — 
startujący na Jawie, dostosowa­
nej „do trawy".

Na Woli zobaczymy jeszcze

wiele innych motorowych sław 
naszego kraju, bowiem w dal­
szym ciągu spodziewamy się 
zgłoszeń zawodników: Gwardii i 
CWKS z Warszawy, Krakowa o- 
raz Bydgoszczy.

Pięć wielkich wyścigów w róż 
nych pięciu kategoriach maszyn 
na torze trawiastym Woli — to 
impreza, którą naprawdę warto 
zobaczyć! (mf)

Najszybszy i najbardziej br*. 
wurowy jeźdź'ec — Marków, 

ski.

Węgry — Aragha 
w kronice f Imswej

Budapeszteński mecz Wę­
gry—Anglia oraz fragmenty 
z wyścigów motocyklowych 
Unia—Kolejarz w Lesznie o- 
glądać będziemy od dziś na 
ekranach kina Bałtyk, Apol­
lo, Muza i Rialto w najnow-. 
szej kronice filmowej.

W dalszym ciągu między­
narodowych zawodów lekko­
atletycznych w Londynie ro­
zegrano w poniedziałek bieg 
na 2 mile, w którym zwycię­
żył Anglik — Chataway. Uzy­
skał on bardzo dobry czas — 
8.41,0, a więc tylko o 0,6 sek. 
gorzej od rekordu świata Bel 
ga Reiffa. Drugie miejsce o 

{ ponad 100 m za zwycięstwem 
' zajął Czechosłowak — Jung- 

wirth, a trzeci był Belg — 
Herman,

*
W błyskawicznym turnieju sza 

chowym spośród 150 zawodni­
ków zwycięży! w grupie męż. 
czyzn Mięsowicz przed Wider- 
mańskim, Dodą i Kwileckim; w 
grupie kobiet — Larek przed Ju- 
niczak i 11-letnią Walczyk. W 
grupie młodzieżowej wygrał 
Bernard przed ^oncerzewiczem. 

-X-
Do pływackiej kadry narodo­

wej zaliczono z Poznania Prus- 
Wiśniowską (Spójnia), Szulców- 
nę (Gwardia) oraz Klemińską 1 
Cedro ze Stali; z mężczyzn — 
Cichońskiego z Gwardii oraz bra 
ci Lutomskich z." Spójni.

-<?•
We współzawodnictwie o naj­

bardziej sportową postawę za­
wodników, trenerów, działaczy i 
publiczności kół I i IT oraz re­
zerw I ligi — prowadzi w I li­
dze Kolejarz (Poznań), w IT li­
dze — Ogniwo (Tarnów), w re­
zerwach ligi — Ogniwo (Kra­
ków). (X)

Chłopcy rozłożyli 
się w cieniu prze­
kwitłych lip, a gdy 
oczy sennie zamy­
kały się od Zmęcze­
nia, ktoś zapropono 
wal kąpiel. Zatasz- 
czyli rowery na 
brzeg rzeczki, zrzu­
cili z siebie ubran­
ka i z wesołym 
krzykiem pognali 
do wody. Potem pla 
ża. Gonitwy i pusz­
czanie kaczek.

— Późno, chłopa­
ki. Wracamy na o- 
biad — rzucił Ja­
cek.

Ociągając się, ru­
szyli w drogę do 
domu.

Elek jechał wesół, 
pogwizdując. A to 
się ojciec ucieszy — 
myślał — gdy usły­
szy o moich dwu 
zwycięstwach.

Na zakręcie szosy 
czekała chłopców 
niespodzianka. Spo­
tkali Jurka Ow­
czarka.

— No wiecie, szu­
kam was od dwóch 
godzin.

— A po co?
— Jak możecie 

wyjeżdżać taki
szmat drogi, nie za 
wiadamiając o tym 
rodziców. Wszyscy 
są zaniepokojeni. 
Domyśliłem się, że 
pognaliście w tę 
stronę. Jedzmy 
szybko do miasta.

— Przecież jedzie 
my.

— Jacek — ode­
zwał się po chwili 
Owczarek — mam 
do ciebie sprawę.

Zostali obai na 
końcu gromady ' 
wolno jadać półgło­
sem rozmawiali. 
Gdy skończyli, Ja­
cek miał zasępioną, 
zmienioną twarz

Kręcili dobrą godzi 
nę, nim wjechali na 
uliczki Legnicy.

— Czołem! — po­
krzykiwali, rozjeż­
dżając się w różne 
strony miasta.

— Serwus Jacek 
— kiwnął głową E- 
lek. — Do jutra...

— My z tobą — 
rzekł Owczarek.

— Ze mną? — 
zdziwił się Elek.

— Tak. Powinie­
nem ci to powie­
dzieć już wcześniej. 
Przyhamuj lekko. 
Elek zatrzymał ro­
wer.

— Czekają cię 
ciężkie chwile — 
mówił poważnie 
Owczarek. — Stało 
się nieszczęście.

—• Nieszczęście?...
Owczarek potaku 

jąco schylił głowę i 
dodał po cichu: — 
Wypadek samocho­
dowy...

— Kto?
— Ojciec.
Elek chwyc«ł się 

za czuprynę, spoj­
rzał osłupiały na o- 
bu kolegów i bez 
słowa wskoczył na 
rower.

*
Elek wrócił do 

miejsca swego uro­
dzenia — do War­
szawy. Ten 15-letni 
chłopiec rozpoczy­
nał nowy rozdział 
swego życia.

Opiekę nad Eł­
kiem przejęła bab­
ka. Chłopiec przy­
wiązał się do niej 
całym swym gorą­
cym sercem, a w 
listach do matki pi 
sal:

„Jest mi, kocha­
na Matusiu, jak w 
ptasim gniazdku. 
Babcia op’ekuje się

mną jak własnym 
synem, a dziaduś 
stara się, by mi ni. 
czego nie brakowa­
ło. Dostałem od nie 
go nowy prezent — 
wielkiego wypcha­
nego misia. Co ja 
będę z nim rob'ł? 
Za duży jestem, a- 
by się nim bawić. 
Prześlę go dla An­
drzejka. Niech się 
chłopak cieszy."

Dziadkowie nie 
dostrzegali, że ich 
wnuczek dawno już 
wyrósł z lat, gdy 
c'eszyły go wypcha 
ne misie. Dla nich 
był wciąż maleń­
kim, wymagającym 
troskliwej pieczy, 
dzieciakiem. Roz­
pieszczali go w'ęc.

A Elek używał 
swobody. Przepada! 
na całe godziny. 
Wędrując po War­
szawie, przyglądał 
się powstającemu z 
ruin śródmieściu — 
Kruczej, Alejom Je 
rozolimskim, Nowe 
mu Światu.

Pewnego dnia — 
wróciwszy ze swych 
stołecznych „podró­
ży", zastał w domu 
wujka Wąs-Dolcw- 
skiego. Ten po ko­
lacji zaproponował 
Elkowi spacer.

— Musimy trochę 
porozmawiać z so­
bą. mój mały.

Szli w górę Gro­
chowskiej. — Elek 
wsłuchany w głos 
wujka był zamyślo 
ny i poważny.

Gdy wróc'li, Elek 
— zakomunikował 
dziadkom:

— Jutro idę do 
szkoły.

— Do jakiej znów 
szkoły?
ilO) d.c.n.

Teatry
OPERA — godz. 19 

„Manon"
POLSKI — godz. 19 

„Eugenia Grandet"
NOWY — godz. 19 

„Juliusz i Ethel"
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — g. 19.30 „Pieśń 
miłosna Schuberta"

TEATR SATYRYKÓW 
— g. 19.30 „Bez znie­
czulenia"

PAŃSTW. TEATR AK­
TORA I LALKI — g 
16.30 „Kotek upar. 
ciuszek"

PAŃSTW. TEATR W 
GNIEŹNIE:

Połczyn — Zdrój — 
„Świętoszek"

Szamocin 1 — „Trafił 
swój na swego"

Kina
APOLLO — g. 15, 17, 

19 i 21 „Tosca" (fran­
cuski — od lat 18)

BAŁTYK — g. 14.30, 
16.30, 18.30 i 20.30
„Nauczyciel tańca" 
I część (radziecki — 
od lat 16)

MUZA — g. 11 i 14 
„Ślub z przeszkoda­
mi" (od lat 14), g. 16 
i 19 „Anna proleta- 
riuszka" (czeski — od 
lat 14)

RIALTO — g. 16, 18
i 20 „Bieliński" (ra­
dziecki — od lat 12)

WARTA — g. 14, 16, 
18 i 20 „Wilcze doły" 
(czeski — od lat 14)

CO»CDZIE*KIEDM
JUNAK — nieczynne 
PIAST - godz. 18 i 20 

„Jutro będzie się 
■ wszędzie tańczyć" 

(czeski — od lat 7) 
LETNIE _ g. 14, 16

i 18 „Fanfan Tuli­
pan" (franc. — od 
lat 18)

PUSZCZYKOWO
g. 20 „Błysk przed 
świtem" (czeski — od 
lat 14)

LUBOŃ — godz. 19.30 
„Rzym, godzina 11“ 
(włoski — od lat 13)

FOTOPLASTIKON — 
ul. Armii Czerwonej 
nr 53 — godz. 10—22 
„Siadami Hellady"

Odczyty
TPP-R, ul. Franc Ra­

tajczaka nr 37 —
g. 18 przetwórstwo o- 
wocowo - warzywne 
w Związku Radziec­
kim — prel. przedst. 
NOT-u oraz film — 
„Przygoda na Ma­
riensztacie"

POLSKIE TOW. EKO­
NOMICZNE — Sek­
cja Rachunkowości, 
ul. Marchlewskiego 
nr 146/150 — g. 18 — 
sala 73 zasady budo­
wy sprawozdań finan 
sowych — mgr Zyg­
munt Kossuta, prof 
Szkoły Głównej Pla­

nowania i Statystyki 
w Warszawie 

CBWA, al. Marcinkow­
skiego nr 23 — godz.
17 Wpływ sztuki ludo 
wej na twórczość ar­
tystyczną — preleg. 
mgr Stanisław Ewicz

_ Koncerty
CHOR MĘSKI „ECHO" 

w Poznaniu — aula 
U. P. — g. 19.30 kon­
cert polskiej pieśni 
Wykonawcy: — chór 
męski „Echo", dyry­
guje Marian Weigt; 
współudział — Ma­
rian Wożniczko — ba 
ryton i Kazimierz No 
wowie.iski — akom­
paniament

KLUB MIĘDZYRES., 
ul. Kantaka 7, g. 19 
wieczór wokalno-mu 
zyczny poświęcony 
twórczości Francisz­
ka Schuberta w wyk. 
artystów Państw. Fil­
harmonii Poznań­
skiej.

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6. 7 7.50, 12.04 
13.10, 14, 17.30, 18.15, 
21.30 i 23.55.

Muzyka:
5.40, 6.15, 6.37, 7.15.

8 — poranna, 12.10 — 
symfoniczna, 12.25 — 
taneczne melodie lu­
dowe, 13.15 — gra or 
kiestra Rozgł. Szcze­
cińskiej, 15.15 —kon. 
cert solistów, 15.40 — 
swojskie melodie. 
16.15 (P) — chór
Pow. Domu Kultury 
w Rawiczu, 16.30 (P)
— muzyka rozrywko
wa i taneczna, 17.40 
(P) — popularna mu­
zyka symfoniczna, 18 
(P) _ rozrywkowa,
18.25 — mistrzowie
sceny operowej, 21.50
— taneczna, 22.40
z naszych sal koncer 
towych, 23.20 — kon­
cert solistów.

Audycje inne:
5.10, 5.25 (P) i 12.45
— dla wsi, 14.10 i 
14.30 — szkolna, 15
— radiowy klub ra­
cjonalizatorów. 16 (P)
— aud. literacka, 17
— dla dzieci aud.
pt. „Doktor Oj boli", 
18.20 — aud. konkur­
sowa, 18.50 — poga­
danka przyrodnicza, 
19 — muzyka i aktu­
alności, 19.25 —
poezja prozą, 10.45—• 
kompozytor tygod­
nia, 20.30 — „Lutnia 
Viliona‘‘ — słuchowi 
sko, 22.20 —o humo­
rze i języku B. Pru­
sa.

Sport:
17.50 (P) — audycja 
sportowa, 21.45 —wia 
domości.


